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(Wieo konsorwztywno - niemiecki w Lincn i 

trwoga’ centraliitów. — Cel wiecu konierwaty- 
at6w. — Uroczyitcjść kolońika. — Ceisrz na 
Ssląskn a Ind polaki. — Okólnik zwołujący kon* 
aorwatywny wiec anatrjacko-uiemiecki. — Do dzie- 
Jów'wieou|ceQtraliatyoEnego. — CNaradaJiautonomi- 
euego komitetu wykonawoaego. — Nowy bank wo 
Wiedniu!£odebranio£oentraliatom ̂ {hegemonii flnaa- 
•owej. — Z2 W arn a  wy.)

Dzienniki centralistycznej *wa»ystkich[frak- 
eyj zajmują się bardzo gorliwie odezwą prze- 
wódzców niemiecko - konserwatywnego stronni­
ctwa, zapowiadającą wiec tego stronnictwa w 
Łinot na miesiąc listopad. Odezwą tą podaje­
my poniżej. Wszystkie te dzienniki napadają 
wściekle na całe stronnictwo, które w swej 
odezwie wystąpiło przeciw troszczeniom cen- 
tralistów, przedstawiających siebie jako jedyne­
go reprezentanta niemieckośei w Anstrji. Wście­
kłość oentraiistów nie ma z tego powodn gra­
nic. Nazwali siebie liberalno - niemieckiem 
stronnictwem, wiąe tern samem przyznali, Ze 
latnioją Niemcy w Anstrji, którzy do ich stron­
nictwa nie należą, bo nie są liberalni, lecz kon- 
serwatywni. Teraz zaś zobaczywszy, te wieo 
konsarwatywno - niemieckiego stronnictwa za- 
prseeaa ich ar o czczenia, it  są jedynymi repre­
zentantami niemieokości w Anstrji i te  za ni­
mi wszyscy Niemcy w Anstrji stoją, dowodzą 
w swyęh organach centraliśei, te  w Anstrji li­
berał a deuttch to synonimu, jedno i to samo, 
te  wiąe katdy liberał jest Niemcem, a kto 
nie jest liberałem, ten nie jest Niemcem, kon­
serwatyści wiąe niemieccy nie są Niemcami. A 
jakiejte są narodowości ? Istotnie tylko żydki, 
dziennikarze wiedeńscy, mogą podobne absurda 
głosić i odsądzać innych przekonań politycznych 
Niemców od narodowości niemieckiej. Masi być 
obawa eentralistów przed wiecem konserwaty- 
wno-niemieckim bardzo wielka, kiedy a t do po­
dobnych niedorzecznych argumentów sią ucie­
kają.

Odezwa konserwatystów jako cel wiecn 
swego naznacza protest przeeiw nroszczeniom 
eentralistów. Wiec dowieść ma: 1) te centrali- 
ści nie są reprezentantami całego niemieckiego 
narodź w Anstrji, gdyż wiąkszość Niemców w 
czysto niemieckich krajach jest przeciwną ich 
tendencjom; 2) it  centraliśei mylnie głoszą 
jakoby tylko oni byli wierni cesarzowi, pań­
stwa, ustawom (kaisertrei, reichstret, gesetzes- 
trs t) i tym sposobem podają konserwatystów 
adwuiedrisk w podejrsenie nielojalności; ») te  
' we ciebie centraliśei przechwalają, i* to 
ezi azstrjaekie finanse uporządkowali i tylko 
oni uporządkować mogą, i te  tylko oni wszyst­
kie gałęzie gospodarstwa narodowego popierają, 
podnoszą i t. p.

Naturalną rzeczą jest, i t  wieo niemiecki, 
który ma taki cel wytkniąty, musiał być nie­
mile przyjąty przez eentralistów. Ich kłamstwa 
bowiem wyjdą w całej nagości przed światem 
nu jaw, i t  to nie cały niemiecki naród w Au­
strii popiera centraliitów. Do tego wiec cen- 
tralistów w Wiedniu odbywać sią bądzie przy 
drzwiach zamkniętych, aby nie przyszedł do 
kolizji z ustawami, a wieo konserwatywnych 
Niemców może przy drzwiach otwartych sią od­
bywać i daleko więcej uczestników liczyć.

Centraliśoi nio mają żadnego programu 
swego stronnictwa, gdyż nie są w stanie go n- 
łożyć. Gdyby to uczynić chcieli, toby sią roz­
padli na liezne frakcje. Tymczasem konserwa­

tyści niemieccy wystąpić mają na wiecu z pro­
gramem, a w tym programie będą niektóre pnnkta, 
które odgłos znajdą w całej Anstrji, nawet mię­
dzy stronnikami eentralistów. Jeden z organów 
konserwatystów podnosi dwa najważniejsze 
pnnkta: 1) zupełne zubożenie włościan niemie­
ckich w Austrji w skutek rządów centralisty­
cznych, i 2) zupełne zubożenie rzemieślników 
w skutek ustawodawstwa centralistycznego, od­
dającego wszystko w ręce kapitału i słaiącego 
przeważnie do oddania całego przemyiłu i han- 
dla żydom.

ecezyj są na wygnaniu; wiąe cesarza w kate­
drze powitał dziekan kapituły i w mowie swej 
po kilku pustych komplementach wypowiedział 
demonstracyjnie życzenie „oby rychło nadszedł 

; dzień, który kościołowi przywróci pokój, a tu­
mowi kolońikiemu pasterza." Cesarz w odpowie­

d z i  wzywał takie stereotypowo o pokój, ale 
pragnął pokoju dla ojczyzny „na wszystkich ob­
szarach."

Jako rzecz charakterystyczną podnieść je­
szcze i to wypada, że król bawarski (katolik) i 
król wirtembergiki nstóięli sią także od idziału 
w uroczystości.

W piątek odbyła sią w Kolonii uroczystość 
na cześć ukończenia katedry, uroczystość, któ­
rej wyczekiwano z wielkiem natężeniem, do 
której zrazu przywiązywano nawet wielkie poli-

Wczoraj w niedzielą wstąpił cesarz Fr&n 
cizzek Józef na ziemią sslątką, aby objazdem 
Silązka uwieńczyć swoje pamiętne w dziejach 

„ , . . nimrn Austrji i w sercach ludów objazdy Czech, Mo-
, ^  ,  1 Galicji. Cieszy nas bardzo, że Gwiazdka

to m«, i ! t m l i  „ Z ! "  i Oieizyńaka nie zawiodła sią w oczekiwaniachstwem. Ztąi to przed kilku miesiącami obiega- 1 flW0icb, i że zaraz na pierwszym wstępie głoś- 
ła nawet pogłoska, że podczas tej uroczystości - ^
nastąpi zjazd papieża z cesarzem. I byli tacy, 
którzy tej pogłosce wierzyli. Zrodziła sią ona
bowiem w chwili, gdy najrozmaitsze kursowały 
wersje o projektach rządu, mających na cela 
zawarcie ugody z kurją krymską a oraz przy­
wrócenie pokoju na polu wyznaniowem w łonie 
ludności cesarstwa niemieckiego. Widziano wte­
dy Bismarka idącego ręka w ręką ze stron­
nictwem katolickiem, czyli tak zwanem centrum 
w sprawach ekonomicznych i ćłowych, widy­
wano Windhorsta na salonach kanclerskich, 
o toczących sią między nimi rokowaniach mó­
wiono głośno, mniemano wiąe, że za popieranie 
ekonomicznych pomysłów kanclerza, centrnm 
uzyska od niego ustępstwa na polu wyzna­
niowem.

Stało sią jednak inaczej, a raczej stało sią 
tak jak powinno było, to jest oszukany został j

no odezwały sią — jak nam telegram półnrzę- 
dowy donósi — okrzyki dowodzące, że Szlązk 
nie zniemczał, mimo tylokrotnego prześladowa­
nia rodzimego żywiołu polskiego aż do dni o- 
ststnich, i że widcmis też Ind polski wystąpił 
na powitanie cesarza, bo banderje, o których 
telegram wspomina, to oczywiście tylko są kal- 
wakady polskich włościan.

W sprawie austriackiego wiecu ntemiecko- 
konserwatywnego donosi raterland: .Odbycie 
jego jest rzeczą postanowioną. Kilka ani temn 
utworzył się był komitet przygotowawczy, któ­
ry zasiąg aąwszy przyzwolenia posłów niemieo- 
ko-konserwatywnycb, tudzież innych wpływo­
wych towarzyszy politycznych, rozesłał teraz 

'okólnik następnjąey:
Wzmagająca sią ciągle gwałtowność, z ja-. . _ nn w . ,  . _ w  ,

ten, kto Biftm&rkowi zaufał. Cantrum wyprowa- ką stronnictwo liberalne ó panowanie, przy o
dzone zostało w pole, a w zamian za popiera- — Ł— Ł —‘*Ł— A-L ------------
nie kanclerza w jego wstecsnyoh pomysłach e- 
konomicznych otrzymało od niego znaną nowel- 
lą do nstaw majowych, wniesioną przez rząd na 
ostatniej sesji sejmu praskiego, a oddającą w 
ręce rządu dyktatorjalną władzą w sprawach 
kościelnych.

Odtąd więc odpadły wszelkie nadzieje oo 
do możne śń  przywrócenia ugody między kurją 
a Prusami, równocześnie zaś tracić zaczęła na 
polityesnem znaczeniu zbliżająca sią uroczystość 
kolońska. Stronnictwo katolickie nie chciało je­
dnak fcominąć nadarzającej sią sposobności bez 
zaatakowania ostatecznie rząds, bąr ź w cela u 
torowania ma drogi do ustępstw, bądś też dla­
tego, alty ostatecznie zedrzeć z niego mtską i 
.pataMA. ludowi, że nie ono, ale rząd jest wi­
nien, iż ugoda do skutku przyjść nie możo. W 
tym cela ułożyło petycję do rządu, a wła­
ściwie do cesarza, która sią wkrótce pokryła 
tysiącami podpisów, a w której domagano sią 
przywrócenia pokoju na pola religijnem. Tym 
czasem cesarz petycji tej nie przyjął, a z ra 
mienia raądn oświadczono katolikom, iż jeżeli 
chcą doręczyć petycją, to rząd gotów ją przyjąć, 
ale dopiero po 16. października, to jest po u- 
roczystośei kolcńskiej. Rozumie sią, że na ten 
waranek stronnictwo katolickie nie przystało, a 
płacąc pięknem za nadobne, usnnęło się od 
wzięcia udziału w uroczystości. I stał sią fakt 
oryginalny, dziwny, malujący dobrze wewnętrz­
ne stosunki Niemiec. Na uroczystości kościelnej, 
czysto katolickiej nie było katolików, ale za to 
przewodniczył jej monarcha protestancki, a w 
orszaku udział brali delegaci lóż massońskich i 
żydowskich towarzystw. Arcybiskup keloński i

statnieb wyborach rajchsratewych skutkiem wo­
li i przejrzenia ludu utrącone walczy, i goniąc 
z jednego wiecu niemiec&ó-liberalnego na drugi, 
w jaskrawej z prawdą sprzeczności

siebie jedynie stawia jako przedstawiciela 
ludu niemieckiego w Austrji, podczas gdy ow­
szem ogromna konserwatywna wiąkszość lidu 
twardo niemieckiego (kerndeutsch) staroanstrjac- 
Uch krajów jest przeciwniczką jego;

siebie jedynie jako wierne cesarzowi, wier­
ne państwa i wierne astawom obwołuje, pod­
czas gdy posądzani przez to o nielojalność kon­
serwatyści ciężki ucisk panowania liberalnego 
przez więcej jak 10 lat jedynie w skutek nie­
ograniczonej i pełnej poświęcenia wierności dla 
OM&risr państwa i nstaw znosili •

a wreszcie sobie wyłącznie i  jedynie przy­
pisuje austrjackich finansów porządkowanie 
i wszelkich gałęzi ekonomicznych forytowanie, 
mimo że tylko konserwatywne stronnictwo i kon­
serwatywne rządy nsntąć mogą ciąźki, za liberal­
nego panowania sprowadzony ucisk ogromnej 
większości l td t  prawdziwie produkującego i po­
cieszającą perspektywą przyszłości otworzyć — 

nakłada na wszystkich konserwatywnie My­
ślących patrjotów narodu niemieckiego nieoi to- 
wny obowiązek:

na ogólnym wiecu niemiecko-konserwa 
wnym przeciw tym machinacjom swoich p< 
olwników politycznych protest założyć, wi. 
snego ducha niemieckiego i przychylną dla 
ltdn polityką otwarcie wyłożyć, tudzież zupełne 
uspokojenie umysłów, bez powoda rozburzonych 
przez przeciwników, nanawo przywrócić jawnem 
poręczeniem, iż konserwatywni ludu niemieckiego 
Reprezentanci — w zapełaości szanując zresztą

biskupi należących do tego arcybiskupstwa dy-j równe reszty Indów aoitrjackieh prawa

całego serca i z całej siły jak dotąd tak i na 
przyszłość chronić i forytować będą prawa i 
interesu swego niemieckiego narodn.

.Podpisani upraszają tedy W ... uprzejmie, 
abyś ten po dojrzałej rozwadze d. 7. ba. po­
wzięty projekt odbycia ogólnego wiecu nie­
miecko-konserwatywnego, który by w listopa­
dzie w L’nca miał sią zebrać, według sił swo­
ich popierał i niemiecko-konserwatywnych to­
warzyszy politycznych do licznego udziału za­
praszał, tudzież w tym cela z podpisanym ko­
mitetem listownie albo nstnie znieść stą-ae- 
chciał.

Wiedeń d. 10. października 1880.
Podpisani: posłowie sejmowi i rajohiratowi: 

Jerzy Lienbacher z Silobnrga, ar. Wiktor 
Facks z Salcburgt, Grzegorz Dobłhamer z Gór­
nej Anstrj', J  -c Oberadoifar z Górnej Aastrji, 
Antoni Raf z Dilnej Austrji, i adwokat dr. Jó- 
ztf Porzer z Wiednia.

Korespondencje prosimy przesyłać na ręce 
dr. Wiktora Fuchsa adwokata ws Wiedniu, Bftc- 
keratrajgę uf 3 * **

Od siebie dodaje nadto Faterland: .Dalsze 
robić komunikacje dziennikom izraelicko-liberal­
nym, uważamy na razie za zbyteczne. Rzeczą te­
raz konserwatystów jest, aby ten wiec godnie 
ich wypadł."

Utworzył sią już ws Wiedniu komitet przy­
gotowawczy ogólnego wiecu centralistycznego, i 
d. 16. bm. odbył pierwszą naradą; uchwalono 
przebieg jej zachować w tajemnicy, a przesyłanie 
komunikatów dziennikom poruezono dr. Koppo- 
wi. Pierwszy komunikat brzmi:

„Na dzisiejszej konferencji posłów z stron­
nictwa centralistycznego były reprezentowane: 
Dolna i Górna Austrja, Tyrol, Verarlberg, Ka- 
ryntja, Styrja, Czechy, Morawa i Bzląsk; a Kra­
iny, Salobnrga i Tryestu nadeszły akcesowe li­
sty i telegramy, osobistemi stosunkami tłuma­
czące nieobecność zaproszonych. Wyaik konfe­
rencji był wielce zadowalający. Zwołania czwar­
tego wiecu niemiecko-austrjackiego do Wiednia, 
jako pewnego wobee rezolucji wiedeńskiej Rady 
miejskiej, nie poddawano pod dyskusją, ale też 
względem tego, oo ma i musi być obecnie zada­
niem stronnictwa i wiecu, nie uzyskiwano dopie 
ro zupełnej jednomyślności, tylko owszem w dy­
skusji, w której niemal wszyscy obecni udział 
brali, ją jako już istniejącą zadokumentowano. 
Wiec odbędzie się pierwszych doi listopada, 
główne pnnkta jaż ustawiono, przeprowadzenie 
zaś poruezono mniejszemu kółku towarzyszy po­
litycznych, we Wiednia zamieszkałych, wszelako 
obmyślano jeszcze jedno zebranie uczestników 
dzisiejszej konferencji dla finalnego zredagowa­
nia przedłożeń."

W tej konferencji uczestniczyli Z posłów 
między innymi: Rechbauer, Walterskirohen, Dum- 
ba, Chlumetzky, Kopp; z Iiby panów tylko je­
den Belrnpt. Herbsta nie było.

Obiega pogłoska, że centraliśei zamyślają 
wyprawić demonstracją prxez złożenie manda­
tów. Wątpimy jednak, aby centraliśei chcieli sią 
odwołać do Indu.

Tegoż d. 16. bm. odbyła sią n p. Grochal 
skiego we Wiedniu pod przewodnictwem Hohen 
warta narada autonomistycznego komiteta wy- 

1 konawczego, i trwała przeszło trzy godziny. 0 - 
becni byli prócz dr. Dunajewskiego i dr. Klaiea 
Dilmatyńca) wszysey członkowie komiteta. Te­

legram Fólitiki donosi: .Solidarność prawicy 
znowu stwierdzoną aost^a — mianowicie przez 
uprzejmość Polaków, którzy przed innymi je­
dność podnosili. Na jutrzejsze posiedzenie przy­
będą ministrowie Taafie, Dunajewski, Ziemiał- 
kowski i Pr&żak. W razie potrzeby odbędą sią 
następne posiedzenia w Peszcie."
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Z Wiednia telegrafują do pism wiedeńskich: 
.Parysku 8ońiU dt l’Union ginćraU otrzyma­
ła właśnie koncesją ua założenie wielkiego ban­
ku we Wiednia. Firma opiewa „O. k. npr*. 
aistrjacld bank krajowy (L&uderbank). Kapitał 
wyuosi 100  mil. franków w 200  000  akcjach po 
600 franków, z których jedna połowa ma być 
zaraz a draga do roku w austro-wągierskim 
banku wpłacona- Wszystkie akcje rozebrano w 
Paryżu. Prócz Union ghUraU znaczny udział 
wzięła Societć gSndrdle. Na czele tego banku 
stoi gubernator praei eeaarza mianowany; wi­
ceprezydenta zatwierdza rząd. Bank przepro­
wadzać będzie flnazzowe interesu państwa, 
zwłaszcza pożyczki i t  d. Od czasów założenia 
Creditanstalt tak wielkiego banku we Wiodnin 
nie założono. Jak zapewniają, wstąpią do za­
rządu znakomitości stronnictwa autonomicznego."

Telegram Pokroku dodaje dokładniejsze je­
szcze a zresztą samo przez się występujące 
objaśnienie, że Btym bankiem zrobiony będzie 
stanowczy krok do wyzwolenia rządu od tutej­
szej centralistycznej kliki finansowej."

Fakt ten podkopie najdosadniej i najbole­
śniej eentralistów. Już w Peszcie starali się (ob. 
nasz numer przedostatni; p. r.) nastraszyć 
Węgrów przez usunięcie się od udziału w 10* 
milionowej sumie na podniesienie przemysłu wę­
gierskiego. i już wtedy wskazaliśmy, żo w ra­
sie potrzeby Węgrzy uaadsą się ao Paryża i 
Belgii po pieniądza. P. Dunajewski już to, jak 
widzimy, nczynił co do Przealitawii, gdzie już 
dawniej z podobnemi pogróżkami występywali 
centraliśei. Pierwszy cios zadał wiedeńskiej 
klice finansowej rząd Taaffego, nie wchodząc co 
do ostatniej sprzedaży renty aiłotej w układy s 
jej matadorami, ale rozpisując lieytacją, przez 
co i wszelkie porękawiesne odpadło i nabywcy 
daleko więcej dali — a więc dla skarbu zysk 
był podwójny. Po założeniu zaś nowego banku 
p. Dunajewski powinien mieć Sią na ostroźnośd, 
bo na życie jego godzić gotowi. Zarazem i od 
Berlina wyzwolą Sią fluansy austriackie. Zresz­
tą obie kliki, wiedeńska i berlińska nie swój- 
dawała pieniądze państwu, nie z Paryżu i Bel­
gii pożyczała a państwu odpożyezała.

Jenerał Józef Bem.
Na ziemi, która nam ongi dała jednego z 

najdzielniejszych któlów, stanął pomnik genial­
nego polskiego wojownika; w Siedmiogrodzie, 
ojczyźnie Stefana Batorego, pogromcy Moskwy 
1 poskromtciela rakuobiego arcyka ąeia, wzniósł 
się monument Józefa Borna, dzielnego obrońcy 
wolności dwóch narodów, htórego dłoń żelazna 
równo dała się we znaki azjatyckiemu barba­
rzyńców! Moskwy, jak i biurokr&tyc:

| uemu systemowi przedkonutytncyjnej Anstrji. 
Za króla Sttfana odwdzięczyliśmy sią Wągrom 

neaerałea Bemem.
Dnia wczorajszego w szeklerskiem miastec*- 

iMarosz-Yasernely opadły zasłony z kamiennej 
a Bema. Jenerał oparty nogą o działo z 
em W jednej, a nieodstępną lunetą w dru- 

•j ręce spoziera orlim wzrokiem przed siebie, 
•wając spojrzeniem otuchą w spadkobiercach 

njsj idei a budząc trwogą w nieprzyjaciołach i 
i tysiącznych piersi wzniósł sią okrzyk na cześć 

pamięci, która jak wiosenne kwiaty na gro- 
— Bu  mów w sercach wszystkich 

ich  i  węgierskich patrjotów. Pleśń esasn
 |u zeń i stanął w pamięci wielki, czysty,

fipaniały.
Jesteśmy przekonani, że czyny Bema me 

obce żadnamt i  naszych czytelników; ana- 
neść historji takich, jak on ludzi, nakazaną 
it katechizmem narodowym, uważamy jednak 

stosowne odświeżyć w pamięci niektóre 
•góty i  tego wielkiego żywota, który był 
m  pasmem krwawych trudów i poświęceń 
dczyzny. Szczególnie w obecnych czasach 
i i lichego oportunizmu, po za którym nai- 
iej egoizm się ukrywa, wspomnienie takie 

Ja , orzeźwia, podnosi...
Józef Bem Urodził sią w r. 1795 w Tarno- 
w Galicji, i  rodziców średniej zamożności. 

ałiiA Bemów jest szlachecką. Pierwsze stn- 
odl#ł W rodzinnem ziieście, następnie zaś 

się na aniwersytet do Krakowa. Były to 
nąjpiąkniejsiych nadziei dla Polaków, 

da genialnego cesarza Francuzów była n
   Polska pod dziwaczną nazwą księstwa

sarszawsidego żyła samoistnie, mieliśmy wła- 
adpnśnistraeją i armią, a wszystkim nieda- 

I niawuta się shwlla, w którą} rozćwiarto-

wana ojczyzna zrośnie sią napowrót w całość 
potężną i odżyje piękniejsza jeszcze i wspanial­
sza niż wprzódy. Powodzenia militarne Napo­
leona Wielkiego w narodzie rycerskim, jakim 

• jest nasz, wzbudziły pewność siebie. Wierzono 
tylko w silne ramią i oręż pradziadowski. Słu- 

!żyć ojczyźnie, znaczyła to zostać żołnierzem. 
Piętnastoletni Bem wstąpił w r. 1810 do szko­
ły kadeckiej, założonej na rozkaz Napoleona w 

.Warszawie i z zapałem oddał się stndjom woj- 
ikowym, szczególnie artylerji, w której to bro­
ni miał później zasłynąć jako jeden z najbar­
dziej wykształconych i najdzielniejszych jene­
rałów naszego stulecia. Jako podporucznik od­
był nieszczęśliwą kampanię w r. 1812, w któ­
rej zgasła gwiazda Napoleona, a z nią i nasze 
nadzieje.

Po poddania się Gdańska wrócił do Kon­
gresówki i wstąpił w r. 1815 do nowo uorganizowa- 
nej armii, jako oficer artylerji. W r. 1819 awan­
sował na kapitana. Równoeztśaie polecono ma 
zaprowadzenie kongrawskich rakiet i mianowa­
no go profesorem szkoły artylerji w Warszawie. 
Na tem stanowiska dał on najlepiej poznać głę­
boką swoją wiedzę teoretyczną i prawdziwie 
genialne zapatrywsnia na użycie tej królowej 
wszystkich broni. W tymto czasie napisał kilka 
broszar specjalnych o zastosowaniu artylerji, 
które wydał w Niemczech. Wkrótce jednak z 
powodu nieugiętego charakteru i politycznych 
zapatrywań naraził się na prześladowania 
strony w. księcia Konstantego, który nie znosił 
samolstnościi w izystko chciał podciągnąć podstry- 
chulec swych dziwactw i tyrańskioh kaprysów. 
Wziął dymisję i przeniósł się do dóbr Franciszka 
Potockiego i do Lwowa, gdzie do r.1831 zajmował 
się teckniczuemi pracami. Na pierwszą wieść o 
powitania listopadowem podążył Bem do War­
szawy i wstąpił napowrót w szeregi w charak­
terze majora i dowódzcy baterji.

Za waleczność w bitwie pod Iganiami min 
nowano go podpałkownlkiem. Koroną czynów 
jfga podczas wojny o niepodległość w r. 1831 
była bohaterska obrona mostu na Narwi pod 
Ostrołęką. Moskale koniecznie przejść chcieli 
Narew, od tego zależał los tej pamiętnej bitwy, 
Bem jednak raził ich tak celnie ogniem kartu­
szowym, że kolnmny za kolimnami cofały się, 
a wreszcie nieprzyjaciel musiał zaniechać swego 
niebezpiecznego dla armii polskiej zamiar a. Ran­
ga pułkownika i komendanta całej polskiej ąr- 
tylerji była nagrodą za tan czyn bohaturiki.

Kiedy ustępując przeważiym siłom cała armia 
polska skoncentrowała si} w Warszawie, mia­
nowano Bema jenerałem. Ze 40 działami bronił 
on stolicy a d. 6. września posunął się aż pod 
Wolę i byłby z pewnośdą odpędził Moskali, 
gdyby wsparła go nsLżyce piechota i kawale- 
rja. Po npadkn Warszaw? przeszedł z częścią 

ojsla polskiego granicę praską i osie­
dlił się w Niemczech, gdzie przewodził emigra­
cji; w r. 1832 uduł się m stały pobyt do Pa­
ryża. Na emigracji wówczis ścierały się z sobą 
ostro dwie partje : demokratyczna, uważająca 
za ideał Mochnackiego i jtgo plany, i Czarto- 
ryjczyków, którzy jedyne thawienie opatrywali 
W dyplomatycznych zabfcgsch. Antagonizm tych 
obn stronnictw był nadzwymaj zaogniony; jedni 
uważali drugich za wrogów zaciętych i nieprze­
jednanych. Zawiedzione nidzięje dilsw&ły pio­
łunu do tego kielicha gorszy, którym pojono 
ojczyznę. Bem był żołniercm; dla niego idea­
łem była niepodległa Polxa, bez wzglądu na 
formą, w jakiej istnieć niała, a jako jedyny 
środek do odzyskania niepodegłtści uważał ską­
pienie się wszystkich Polatów bez względu na 
przekonania, z bronią w nkn okcło wojennego 
sztandart.

Napróżno stronnictwa koteije próbowały 
pozyskać go dla swych celór: pozostał niengię- 
tym, jak zawsze. .Kłóćciesię o teorje, jeżeli 
uważacie to za potrzebne, wie pozwólcie tylko 
działać, gdy czas nadejdzie" tale brzmiała za­
wsze jego odpowiedź na naiowy, aby się przy­
łączył do tego lub owego itronniotwa. Prace 
naukowe i podróże po Portugalii, Hiszpanii, 
Belgii i Anglii trozmaicały nu pobyt na obciy- 
znle. Podczas gdy lani dyputowali i targali 
siły w bezpożytecznyeh szemierkach teoretycz­
nych, on sfę kształcił, aablrał doświadczenia, 
konserwował siły i oczekiwł chwili, gdy oj­
czyzna zapotrzebuje silnego umienia, zdrowego 
oka i rycerskiej energii. ^

Wybiła wielka godzina przebudzenia się 
potężnego lwa ludów: marze* r. 1848. Idea wol­
ności jak iskra elektryozna yzebiegła całą E- 
ropę; trony zachwiały się wposadach, ludy po­
wstały żądając świętych prai swoich. Bem po* 
spieszył naprzód do Lwowa aby organizować 
gwardię narodową, a widząc, działalność je­
go bęaz?.e daleko płodniejsią * Wiedniu, udał się 
tam 14. października i ofiarowł swe usługi Mes- 
senhauserowi komendantowi tmtejszej gwardji 
narodowej. Ohooiai jasno willa), że insurekcja

wiedeńska nie utrzyma się, rozwinął ogromną 
działalność około zorganizowania środków obron­
nych miasta. Wkrótce stał się bożyszczem Wie­
deńczyków; gdy wszyscy potracili głowy, oa je­
den trzymał wszystko w karbach i jak drugi 
Sobieski bronił nadiunajakiej stolicy od gorsze 
go niż bistrmanin nieprzyjaciela, który się na­
zywa — reakcją. Osobiście brał udział w obro­
nie miasta, sam kierował działa na kolnmny 
Windiaehgt atza, i jak lew bronił głównego 
s&.ńcu na Jftgerzeile.

Gdy Rada miejska postanowiła kapitulować, 
Bem zniknął tajemniczo a Wiednia. Całe Węgry 
płonęły od łany rewolucyjnej; w nich widział 
teraz jedyną nadzieję. Gdy się Węgry na wol­
ność wybiją — to i Polska powstanie — tak 
rozumował, ofiarując swój talent militarny rzą­
dowi węgierskiemu do rozporządzenia. Sprawa 
o legion Polski narobiła mu wielu nieprzyjaciół, 
nic sobie jednak z tego nie robił; jemn szło o 
rzecz, me o formę. Narodowy rząd węgierski o- 
“ srjwM m t samoistna dowództwo z poleceniem 
zdobycia Siedmiogrodu. Bem zorganizowawszy 
szybko 10-tysięczną armię, z końcem r. 1848 
wkroczył do Siedmiogrodu, 19. grudnia pobił na 
głowę Anstrjaków pod Dees, i po kilkunastu 
zwycięskich potyczkach pędząo przed sobą nie­
przyjaciela k t  północy, wyparł go na Bukowi- 
oę. Następnie zwrócił się przeciw głównej sile 
Anstrjaków pod jen.Puohnerem; pobił goi zmn- 
sił do odwrotu ped Hermanstadt. Tu jednak po­
niósł klęskę ^ -
źe r&tnnek

Był już tak zewsząd oskrzydlony, 
zdawał się prawie niemożliwym,

przebił się jednak, pobił znowu Pnohnera w 
krwawej bitwie pod Piskami, i dzielnym atakiem 
zdobył U . marca 1849 Hermanstadt, a później 
Kronstadt. Od lutego otrzymali Austrjaoy pomoc 
Moskali. B4m oba sprzyWerzóne wojska prze­
pędził na Wołoszczyznę.

Będąc panem krają, starał się o moralne 
podniesienia sił swoich; aby całą ludność dla 
powstania pozyskać, Wydał ogólaą amnestję i 
łagodnem postępowaniem usiłował usunąć nie­
porozumienia między Węgranii a słowiańską, 
niemiecką i wołoską ladnośeią Siedmiogrodu. Na 
rozkaz rządu węgierskiego udał się następnie do 
Banatu, zkąd także wyparł niefortunnego Pueh- 
nera. Ale tymczasem zmieniła się sytuacja na 
Siedmiogrodzie. On, który niedawno temn zu­
pełnie kraj z nieprzyjaciół oczyścił, musiał te­
raz ograniczyć się n» defensywie, która polega­
ła na tern,’aby przeszkodzić połączeniu się Au-

Z Warszawy piszą: Kto zajmie miejsce jen. 
Todlebena w Wilnie i jen. Czertkowa w Kijo­
wie, nie jest dotąd postanowionem. Pewuem jest 
tylko to, że Todleben obejmaje jeneralną inspek­
cją nad całą artylerją i inżynierią, i *• J®tt* 
Gsertkow stanowczo osunięty' jest od władzy. 
Jediakże nie ks. Dondtkow-Korsaków, jak da­
wniej wieści opiewały, ale jen. Ignattew ma być 
posłmiym do Kijowe. O Wilnie nawet wiarogo- 
godnej podać wam nie umiem pogłoski, a ta 
która obecnie miasto obiega, jsst tak niepraw­
dopodobną, żs schodzi do rzędu bajek. Podług 
niej gubernatorem Wilna ma być mianowany 
jen. Rozwadowski, obecnie plsckomeadant war­
szawski, który nie wiem ozy jest Polak, ponie­
waż jednak nie jest prawosławnym, ale katoli­
kiem, więc nominacja jego jest, jak na dzisiaj, 
prawie niemożebną,

Z pobytu ministra Greigha zaznaczam, ża 
ma przedstawiono od szlachty lubelskiej p 
o potrzebie nowej linii drogi żelaznej od Cheł­
ma ku granicy austrjaekiej. Proiekt ten przyjąć 
miał minister dość przychylnie i obiecał przed­
stawić na radzie ministetjalnej w Petersburgu.

Korespondencje „Gaz. Nar.u
Z Niemiec d. 16. października.

Stronnictwa polityczne wszyatkieh oddani 
coraz żywiej agitować poczynają. Najwięcej za-

strjaków z Moskalami. Wszystkie siły swsgo mi­
litarnego geniuszu wytężył w tym kierunku, ale 
pomimo zwycięskich potyczek nie zdołał osią­
gnąć ostatecznych, rezultatów. Spróbował dywer­
sji na tyłach nieprzyjacielskich; w tym celu 
Wkroczył w lipcu do Mołdawy i usiłował wznie­
cić tam powstanie przeciw Moskalom. Nie uda­
ło się to jednak, napowrót więc wrócił do Sied­
miogród a  Pod Soh&ssbnrgiem przyszło do mor­
derczej bitwy, w której bohater nasz nległ prz* - 
wadze nieprzyjaciół. Sami Niemcy i Moskale 
przyznają się, że byli w tej bitwie trzykroć 
liczniejsi od zastępów Bems. Pomimo klęski 
wziął jeszcze sztnrmem powtórnie Hermanstadt, 
który zajęli byli nieprzyjaciele; nie mógł się je- 
pnak tutaj dłngo utrzymać, tembardziei, że na­
glony przez Kossntha musiał pośpieszać do Wę­
gier, gdzie także sprawa powstania fatalny o- 
brót przybrała. Zdemoralizowane, upadłe na dn- 
ckn wojsko węgierskie stało pod Temeayarem 
oczekując bitwy. Wtem zjawia się Bem,- .Eljęul" 
zabrzmiało po obozie, nowy duch wstąpił we 
wszystkich, a na głós ukochanego jenerała: sNa- 
przód honwedzil" z zapałem nużyły szeregi w 
bój krwawy. Bem cudów waleczności dokazywał 
ze swemi bsterjami, nie zdołał jednak uratować 
armii, która była skazana na zagładę. Usiłował 
jeszcze oprzeć się nieprzyjacielowi pod Logos — 
napróżno 1 Musiał się eofnąć do Siedmiogrodu, 
a następnie- z ńfedobitkami przejść na toryto- 
rjam tureckie^ Po raz wtóry śwjatpe. nadzieje 
jego życia .^-prysły się jak bańka mydlana, a 
próżnia zastąpiła miejsce barw tęczowych. Ta­
kie jednak dtehy, jak Bema nie poddają się roz­
paczy; wiara w świetą sprawę, nie dozwala im 
upaść na duchu. Na grobie jednej nadziei ziele­
ni się draga. Odwieeuny nieprzyjaciel Moskwy 
to Turcja; zacięty aasz wróg ongi, od 18. wie­
ka stał się naszym naturalnym sprzymierzeń­
cem; od czasów konfederacji Barskiej Turcja 
składała tego jasae dowody. Służyć tama, który 
jest wrogiem naszego wroga, to prawie .taksa- 
mo jak służyć ojczyźnie. Bem przjgąwsty isiam 
wstąpił pod imieniem Amurata bassy do wojaka 
tureckiego. Powierzono mt reorganizację armii 
tureckiej, a jako miejsce pobytu prZeuMSoZo 
Aleppo. Nadwątlone trudami aulo bohatera ule­
gło wkrótce gorączkowej chorobie. Umarł w ro­
ku. 1850.

Oto w krótkości żywot jenerała Józefa Bs- 
ma. Historja o nim sąd wydała, sąd, 
nie wielu wielkich wojowników



jąć n u  powinny ubrania Indowe, które cen­
trem na Siląakn urządziło. Był na nich obe­
cnym Wlndhorst. Na żebranin Polaków Szląska 
powitał go dr. Krzyśagorski gorącemi iłowy po 
Jrolsku i po niemiecku, a wódz centrnm oświad- 

• czył, że do programn jego należy wrócenie 
•zyatkich praw narodowości polskiej (volle* 

Recht ffir die polniiche NationaUiat) na drodze 
prawnej. Wysłali także Polacy telegram do kar­
dynała Łtdoehowskiego z prośbą o błogosławień­
stwo papieskie.

Zbyt dslekojmieszkamy od miejsc rodzinnych, 
abyśmy w tej mierze dokładne podać mogli wia­
domości. Dzienniki polskie w W. księstwie Po­
znańskim* opiszą je szczegółowo. Przyrzeczenia 
te nie bndzą w n u  zbyt wielkich nadziei. Cen­
trnm wystawia nam rewers, który spłacić za­
mierza, gdy przyjdzie de stera państwa. Zanim 
to się spełni, wiele spłynie jeszcze czuu. Do­
noszą wprawdzie, że nancjasz Jacobini na nowo 
rozpoczął składy z k u ją  rzymską, ale po osta­
tnich wypadkneh do wieści tej nie warto przy­
wiązywać wagi- Dawniej, gdy chodziło o uchwa- 
' nfn nowych podatków i zwiększenie armii, po- 
uaebował rząd pomocy centom, i zysktł ją za 
astnwę dyktatary kośeielns-politycznej.

Obecnie ntoli na porządka dziennym stanę­
ły inne sprawy. Bismark z właściwą sobie zrę 
eznośoią wyprowadził w pole kwestję socjalną. 
Gd* te ru  rozstrzygać wypadnie o dobra klas 
roboczych, względy polityki okolicznościowej a

wać się do prawdy matematycznej, lecz ma być 
ta rzecz traktowaną ze stanowiska „arckeolo- 
giczno-uczuciowo-narodowego", t. j. jeźli narody 
miałyby w kwestji kalendarza powodować się 
nie rachankiem amiejętnym. ale nczaciem pie- 
tyzma dla pamiątek przeszłości, to czyż Italia 
i wszystkie narody łacińskiego szczepa, a wre­
szcie i Germani o wiele dawniej nie pm jąły 
jałtańskiego kalendarza dawniej od Słowian, i 
nie zachowywali go dłsżej w użycia?

Jakiem prawem kalendarz juliański może 
nazywać się „słowiańskim" kalendarzem? Czyż 
dwa najeświeceńsze szczepy słowiańskie: Polacy 
i Czesi dlatego, iż przyjęli na naukowej pod­
stawie opartą rachnbę czasu, przestali być Sło­
wianami? Czy G.ecy i Rnmuni, dlatego, że 
do diiś trzymają się jnliańskiego kalendarza, 
mogą być do Słowian liczeni?

Otóż wielce to ciekawa kwestja, jakiemi do­
wodami p r z e d m i o t o w e m i  mogliby nasi o- 
brońcy juliańskiego kalendarza pjprzeć twier­
dzenie swoja, jakoby unifikacja rachuby czasu 
stanowić miała rodzaj gwałtu dla „narodowych" 
ncznć Rusinów, gdy kalendarz juliański niema 
nic a nic wspólnego z ruską narodowością?

Ale prawda. Mówią zwolennicy dwoistości 
rachnby czasu w Galicji wschodniej, id to juli­
ański kalendarz, najskuteczniejszy środek do ob­
jawienia na zewnątrz lótnicy piśmiennej pomię­
dzy polską a ruską narodowością. Na to można- 
by odpowiedzieć uwagą, że kto z pochodzenia,

Ttąpić będą musiały na bok. Żadne a żadne'z krwi i z przekonania jest Ra3inem, ten ni:
j:ronnjctwo nie odważy się w tej sprawie sta-(nie przestanie być przez to, jeśli święto Ncwe-
wiać rządowi opozyejĄ tant pkraae. Przeciwnie' go roku będzie obchodził o 12 dni pierwej niż 
pracować będą wszystkie ręka w rękę z rzą- eraz obchodzi, taksamo jak Włochy, H szpania, 

em bez względu nawet nu te, do którego obc Portugalia i Francja nie utraciły nic a nic ze 
<n na czysto ekonomicznem polu należą. Dopie ; swoich cech narodowych gdy w r. 1582 zmieni­
ło gdy eksperyment* socjalne spełzną na ni-!ły kalendarz, jak Sswąjcarjt, Niderlandy, po- 

em, rozpocznie się na nowo walka. Chwilowo iadniowe Niemcy i Austrja pozostały pod wzglę- 
iąc sympatja centrum pozostanie sympatją bez1 dem narodowościowym tern czem były, gdy w 
synu. Ir. 1583 zaprowadziły u siebie nową rachnbę

W Kolonii rozpoczęły się wczoraj uroczy- czasu; jak również bez wpływu na stosunki na- 
ości. Wieją na wieżach i dachach sztandary, rodowe została reforma kalendarza zaprowadzo- 

cuarz miał mowę, przeciągnął przez ulice mia 'na w r. 1586 w Polsce i w r. 1587 we Wę- 
ita  pochód historyezuy. Dziwny to festyn — (grzech. Protestanci w Niemczech, Danii, Nider- 
tum jest katolickim, ale w orszaku świątecz- landa cli i Szwajcarji, w Anglii, Scweeji i Njr- 
.ym nie bierze udziału lud katolicki; święcą wegii długo opierali się ze względów religijnych 
Chwilę tę przeważnie protestanci I reformie kalendarza, lecz do r. 1753 wszystJ ie

te narody porzuciły system juliański rachowa­
nia czasn, i wątpić można, czy najzapaleńszy
zwolennik starego stylu kalendarzowego zechce 
utrzymywać, ażeby siła protestantyzmu cokol­
wiek na tern ucierpiała.

Że zresztą kalendarz żadnego nie wywiera 
wpływu na narodowość, dowodzi także i odwro­
tny przykład katolików na Wołyniu, Podolu, U- 
krai-i*, na Litwie, Żmndzi i Rosi białej, któ­
rzy przez rząd moskiewski ze względów pań­
stwowych zmuszeni zostali powrócić do kslen- 
darza juliańskiego. Czy to ich wynarodowiło ? 
Gzy przez zmianę rachnby czasn przestali oni 
bjć Polakami?

Oba zresztą konsystorze grecko-katolickiego 
obrządku w Galicji, tak przemyski jak i lwow­
ski oddawna już przyjęły w urzędowaniu swo- 
jem państwowy kalendarz nowego styla. Czyż 
w skutek tej lichej reformy kalendarza ubyło 
dostojnikom cerkwi rnskiej w Galicji cokolwiek 
z ich słowiaństwa, albo ru śc ?

Powiadają, że w oczach Indu ruskiego uni­
fikacja kalendarza w Galicji wschodniej przed­
stawiłaby się jako nowy zamach ze strony Po­
laków na narodowość ruską. Że zamach aa ka­
lendarz juliański nie może dotykać rnsinizmu, 
udowodniono powyżej, gdyż nieprawdą jest 
wierutną, jakoby juliański kalendarz był ruskim 
kalendarzem. Ztąd zaś wynika, że zwycięztwo 
nowego stylu kalendarzowego nad starym sty­
lem nie może być żadną miarą poczytywane za 
akt przemocy Polaków nad Rusią, gdyż grego- 
rjański kalendarz także nic a nic niema wspól­
nego z narodowością polską. Jak zwycięztwo 
metra i litra francuskiego nad polskim łokciem 
i polską kwartą nie przyniosło uszczerbku na­
rodowemu charakterowi Polaków, tak samo i 
ruskiej narodowości nie zaszkodzi zaprowadze­
nie matematycznie uzasadnionej rachnby czasn, 
jeźli ta  narodowość jest czemś real nem, a nie 
mrzonką.

Zresztą, czy P o l a c y  zaprowadzaliby no­
wy kalendarz? Wedle przepisów konstytucji 
austrjaekiąj ustawodawstwo o miarach i wagach 
należy do zakresu ustawodawczego Rady pań-

Z powodu sesji delegacyjnej 
dla spraw wspólnych.

Na ostatniem walnem zgromadzeniu Towa­
rzystwa gospodarskiego we Lwowie, odbytem w 
pierwszych dniach b. m. poruszoną została ze 
strony delegatów oddziałów stanisławowskiego 
i sanockiego sprawa, która jak się zdaje, ska­
zaną jest na to, ażeby w Austrji błąkała się 
nieustannie w sferze „pobożnych życzeń" — po­
mimo że nie można przytoczyć w dobrej wie­
rze ani jednego rozumnego t  j. logicznie uza­
sadnionego argumentu, któryby przemawiał za 
tern, ażeby nie została załatwioną, albo 
przynajmniej, ażeby zwlekano w nieskończoność 
jej załatwienie.

Mamy na myśli sprawę unifikacji kalenda­
rza ludności katolickiej obu wyznań w Galicji.

Jakiemiż powodami można uzasadnić dwoi­
stość kalendarza ?

Oto nrzeidźmr ie  do kole*
Mówią niektórzy, iż kalend*.* juliański 

lanow* ,,ńai drwą własność Rusinów. C*yż 
Jalioj Cezar, który go zaprowadził naj pier­
wszy j. ko podstawę do liczenia czasu, ma co 
współ: g j  z rusiniinem ? Z jakiej racji może 
ten kalendarz stanowić duchową własność n a ­
r o d o w ą  Rusinów ?

Wspomną nam Cyryla i Metodego, którzy z 
wiarą ehrześdańiką zaprowadzili w słowiań­
skim świecie kalondarz juliański. Czyż jednak 
przez to, że greckie duchowieństwo przeszcze­
piło ten sposób rachowania czasu pomiędzy 
Słowian, stał się kalendarz juliański słowiań­
skim albo nawet ruskim? Cóż na to powiedzą 
Grecy, których mędrcy obliczyli niegdyś dla 
oficjalnego użytku Cezara trwanie roku słonecz­
nego, którzy do dziś tę rachubę czasn zacho­
wują i to cokolwiek dawniej od Słowian, gdyż 
od roku 48 przed narodzeniem Chgratuia?

Jeżeli zresztą sposób mierzenia czasn we­
dle biegu ziemi w około słońca nie ma stoso-

stwa, i bez porozumienia z knrją rzymską żalnych światu zamachach na życie cara w r. 1879
pośrednictwem wspólnego ministerstwa spraw 
zagranicznych nie byłaby zapewne ta reforma 
zaprowadzoną. Więc tylko rząd austrjacki miał­
by dokonać tej reformy. Jeżeliby zaś rząd au­
strjacki zniósł juliański kalendarz w obrębie 
granic państwa, to dotknąłby ten środek zaró­
wno Rusinów gr. obrządku katolickiego w Ga 
licji i na Bukowinie, jak Rnmnnów, Lipowanów 
i Ormian niennitów na Bukowinie. Wątpić je­
dnak można, czy ta reforma czysto-administra- 
cyjna wpłynęłaby na zmianę religijnych prze­
konań i narodowościowych właściwości Rusi­
nów, Ramunów i Moskali (Lipowanów) w Au­
strji zamieszkałych.

Z stanowiska religijnego i narodowego tru- 
dao obronić dłużne zatrzymanie kalendarza ju­
liańskiego. Z stanowiska ekonomicznego jest 
zunifikowanie kalendaria nadzwyczaj donio­
słych skutków. Przybyłby krajowi bardzo zna­
czny kapitał pracy, miliony złr. rocznie repre­
zentujący. Ale za wyrugowaniem starego kalen­
darza z Austrji przemawiają nader doniosłe 
względy państwowo-polityczne. Kalendarz ju­
liański w Austro-Węgrzech jest bowiem przewo­
dnikiem wpływa Mo&wy na ludność aastrjacką 
Niechaj państwo przerwie ten dokt, a zada cios 
śmiertelny agitacji moskiewskiej wewnątrz swo­
ich granic. Jeżeli ta reforma kalendarza zosta­
nie przeprowadzoną w Galicji wschodniej z e- 
nergią, bez rozwlekania jej na długie termina, 
to masy ludności we wschodniej Galicji prędko 
otrząsną się z wrażenia błahych i kłamliwych 
argumentów, jakie mcskalofile nasi mogą przy­
toczyć dla obrony juliańskiego kalendarza, 
zwłaszcza gdy śriatlejsza część duchowieństwa 
unickiego i w ogóle cali inteligencja kraju jak 
nsjżycziiwiej poparłaby tę zbawienną, roanmiaą 
i politycznie nieodzowną reformę administracyj­
ną, a konserwowanie kalendarza juliańskiego w 
Austrji jest konserwowaniem wpływu Moskwy 
na Austrję. Najlepszym dowodem tej prawdy 
jest fakt, że tylko mcskalofile opierają się zuni­
fikowaniu kalendarza, obawiając się, iż propa 
gandc moskiewska będzie sparaliżowaną.

Gdy przeto walne zgromadzenie Tow. go- 
spouarezsgo znowu poruszyło tę sprawę, więs i 
my ją przypominamy ponownie — jak to co ro­
ku czynimy, dotychczas niestety bez skntku, li 
tylko dla zadośćuczynienia zasadzie: gutta lapi- 
dem eavał... Tem bardziej zaś wydaje się nam 
na czasie przypomnienie tej sprawy, że otwiera 
się sesja delegacyj dla spraw wspólnych, a przy 
rozprawach nad budżetem ministerstw^ spraw 
zagranicznych przy pozycji „ambasada watykań­
ska" byłoby najstosowniej tę kwestję dotknąć — 
zwłaszcza że o ile nam wiadomo, jnż przed kil­
ku laty układy w tym przedmiocie z knrją opo 
stolską zostały tak jakby ukończone; brakowało 
tylko formalnego ich sfinalizowania.

Pogłoski o zamiarach rządu moskiewskiego 
lianowunia jenerała Ignatiewa, który już Tur- 

cję zdezorganizował swojemi agitacjami, prowa- 
i dzonemi pod firmą prawosławia powinnyby, 
jnsszem zdaniem, skłoutć rrąd austrjacki, ażeby 
cokolwiek bMiniejsn niż dotychczas zwracał 
Lwagę na drogi, jakiemi intryga moskiewska 

.miny swoje w granice państw sąsiednich wpro­
wadza. Studja polityki moskiewskiej wobsc Pol­
ski w XVIII. stuleciu względem Polski, rozja­
śnić mogą niejedną ciemną stronę kwestji wscho­
dniej. Ooy dla Austrji nie pozostała bez pożyt­
ku nauka, jaką przedstawiają dzieje upadku po­
litycznego P liki i Turcji — upadku, przygoto­
wywanego zawsre jedną metodą przez Moskwę, 
a to pod hute ►pteJS nad prawosłi rie«n, któ­
rego symbolem z< *1 ijr* w Austrji jest 'Ka­
l e n d a r z  j u l i a ń s k i ! . . .

M oskw a.
Mgliste i niewyraźne dotychczas pogłoski o 

czwartym w ciąga jednego przeszłego roku za­
machu na życie cara, zachowywanym przez czas 
długi w ścisłej tajemnicy i dopiero teraz wy- 
szłym na jaw, przybierają nareszcie kształty 
wyraźne, jako fikt pewny i niezaprzeczalny. 
St. Piet. Wiedomosti pod d. 12. października po­
święcają temu przedmiotowi artykuł wstępny, 
w którym znsjdujemj dość szczegółowy opia 
tego tajemniczego wypadku. Rzeczony artykuł, 
rozpooząwszy od remiiiscencji o trzech, zna-

strzałach Sołowiews, podkopie na kolei w Mo 
skwie i wybuchu w pałacu zimowym, w końcu 
powiada:

„Oto trzy zamachy, które są znane wszy­
stkim. Ale był jeszcze zamach czwarty, nie­
mniej straszny i zbrodniczy, który przez kilka 
miesięcy zachowywano w ścisłej tajemnicy i do­
piero teraz wydano na jaw. Mówimy tu o mi­
nie, która była podłożoną pod nasyp Łozowo- 
Sebastapolskiej kolei żelaznej w jesieni w roku 
1879, w pobliżu stacji Aleksandrowsk, w tym 
samym mniej więcej czasie, kiedy Hartman ro­
bił podkop pod kolej w Moskwie. O kilka nerst 
od stacji Aleksandrowsk jest głęboka bałka, 
(rodzaj parowu urwistego) podchodząca lo sa­
mego prawie nasypu kolei żelaznej.

Otóż zbrodaiarze, skorzystawszy z tej bał- 
ki, kopali minę jak gdyby osłonięci szańcem, 
tak, że dróżnicy nie mogli nikogo widzieć, nie- 
przewidując zaś wcale zbrodni, nie zachowywali 
tej ostrożności, aby opatrywać, co się dzieje po 
za torem, z drugiej strony wzgórza, tworzącego 
bałkę. Podkop prowadzono najprzód jedną gale- 
rją, którą następnie rozdzielono na dwie komo­
ry, odległe od siebie na 20 lab 30 sążni, i pod­
chodzące ściśle pod szyny kolejowe. W każdej 
z komor, w tych właśnie punktach, które pio­
nowo odpowiadały położeniu szyn, umieszczono 
po olbrzymim nabojn dynamitowym, wagą od 
l 1/, do 2 pulów.

Drnty od tych nabojów, wychodzące z o- 
tworn podkopu, wyprowadzone były na stronę 
w kierunku drogi kołowej, idącej opodal ;elei, 
po za bałką. Otwór podkopu zakryto kamie­
niami i darnią, aby zaś dalej ukryć drnt, wy­
ciągnięty poziomo po gruncie, nacinano rydlem 
na nkos darń, zakładano w szparę drnt i ude­
ptywano darń znowu. Tym sposobem wszystko 
było zamaskowanem jak najdoskonalej. Właśnie 
w chwili przejazdu carskiego pociągu, dróżnicy 
widzieli na drodze kołowej po za bałką mknący 
galopem powóz, zaprzężony trójką tęgich koni. 
Powóz ten zatrzymał się był na chwilę, kteś 
był wysiadł zeń, lecz natychmiast wsiadł na- 
powrót i powóz ruszył cwałem dalej. Należy 
się domyślać, że w powozie owym była właśnie 
baterja galwaniczna. Pomimo tego wszakże wy­
buch nienastąpił. Teraz, gdy dzięki działal­
ności byłego komitetu zwierzchniczego pod prze­
wodem hr. Loris-Melikowa, wszystkie szcze­
góły chybionego zamachu troskliwie zbadane 
zostały, okazuje się, że drut, schowany pod 
darnią, był w jednem miejsca, jak gdyby prze­
cięty nożem. Domyślają się, że jeden ze zbro­
dniarzy, nacinając ostrym rydlem, czy rzeza- 
kiem, darń i skrywając w niej drut, przeciął 
go niechcący i sam o tern niewiedząc. Opatrz­
ność znowu uratowała eara, drnt nie mógł już 
udzielić iskry dynamitowi, wybuch więc chybił 
i pociąg przeszedł po tern straaznem miejsca 
bez szwanku żadnego... Podkop i naboje dyna­
mitowe zostawały wstanie nienaruszonym przez 
kilka miesięcy, aż wykryto je wypadkiem, któ­
rego szczegóły nie są jeszcze wiadomo. Śledz­
two w tej sprawie prowadził tajny radca baron 
Szernwall, ale urzędowe ogłoszenie jego wyni­
ków jeszcze nie nastąpiło; chouiai szczegóły, 
wyjaśnione wyżej, nie «ą jnż tajemnicą i opo­
wiadają je sobie wszyscy z rozmaitemi wahan­
iami. Bądź co bądź narodowi moskiewskiemu 
eszoze raz przychodzi dziękować Bogu za wy- 
>awienie monarchy od s to  znycł skutków 

czwartego w ciągu jednego roku zamaojhu na
jego ^ycie."

/
I
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* Major Kuatujwiki upoważniony oa wielu b. 
wojskowych polskich, wysłał wczoraj na-tepniący 
telegram: „Komitet Bema w M&ro8*Va«arheIy. Żoł­
nierze polscy we Lwowie z roku 1830, 1848 i 
1863 łęozą się sercem z dzisiejsza uroczystością. 
Chwała wolnym Węgrom za oddaną cześć bohate­
rowi z pod Ostrołęki i Hermanstadtn. Jeszcze Pol­
ska nie zginęła. W imienia wJela — Kwaskowski, 
major".

* Losowanie sędziów przysięgłych na VI i osta­
tnią tegoroczną kadencję r  o. k. sądzie kraj. kar.

we Lwowie d. 17. paśd. 1880 o g. 10. rano odbyto. 
Kadencja rozpoczyna się 22. listopada 1880. Ze stro­
ny sądn przewodniczący: Prezydent sądn p. LidL 
Radcy: Drdacki i Boszak; ze strony proknr. : Za­
stępca prokur, p. Hołjński; ze strony Izby adw. 
delegat Izby dr. Juliusz Popiel.

Wylosowano jako głównych przysięgłych: Ani- 
sohaner Aron, przedsiębiorca. Rosolski Walenty, 
wł. real. Adamski Ignacy, kuśnierz. Lewakowski 
Karol Eugeniusz, wł. real. Duczyński Julian, wł. 
donn. Zaderecki Jakób, wł. domu. Lazarui Izaak, 
dzierż, hotelu. Richter Franciszek, księgarz. Py- 
szyńiki Michał, właś. domu. Nierenstein Mauryey, 
ajent handl. Skulimowskl Józef, wł. dóbr. Silber- 
■tein Mojżesz, wł. domn. Cybulski Bolesław, knpisc. 
Koprzywa Franciszek, wł. domn. Grabowski Au­
gust, wł. domn. Sniadowskl Dominik, wł. domn. 
Bjjartki Michał, wł. domn. Gottlieb Edward, wł. 
domn. Madfes Abraham Józef, wł. domn. Łucki 
Teofil, knpieo. Zienkiewicz Józef, wł. domn. D'. 
Czajkowski Robert, adw. kraj. Bader Selig, wł. 
domn. Niezabitowskl Włodz., wł. dóbr. Uśaitńiki 
Andrzej, wł. dóbr. Byk Maurycy, właść. kantoru. 
Sshmelkes Otjasz, wł. demu. Rzuchowski Rudolf, 
pens. starosta pow. Sekler Aron Dawid, wł. domu. 
Dam Benedykt, wł. dóbr., Lsgieżyfiski Antoni, wł. 
domn. Grnder Leib, dorożkarz. Jakubowski Wa­
lenty, rzeżnik. Lekozyfiski Czesław, wł. dóbr. Kra- 
sifiski Józef, wł. domn. Lubliner Mojżesz, szynkarz.

Jako zastępców wylosowano : Blefikowrki Fe­
liks, inżyn. Wydz. kraj. Dr. Górecki W ład, adw. 
Dreksler Ignacy, knpieo. Hass Edward, wł. »  Kładu 
posłngaczy. Hilki Antoni, szewc. Krebs Wolf, wł. 
domu. Świątkowski Jan, wł. domn. Jarosiewloz Jan 
wł: domu. Dr. Moszyfiski Adolf, adwokat.

* Zap3Wiedziane nabożeństwo za jenerała o  *• 
ma nie przyszło do skutku, gdyż wedle liturgii 
kościoła katolickiego tenże nabożefistwa za zmar­
łego nieohrześcianina nie może odprawiać, *  jen. 
Bem jak wiadomo po r. 1849 przesyedł w Taroji 
na islam.

* Walne zgromadzenie kasyna artystyczno-lite­
rackiego odbyło się wczoraj popołudniu w lokal no- 
ściach posejmowyoh w teatrze. Po wyczerpującej 
dyskusji nohwalono odłożyć ostateczne ukonstytuo­
wanie się kasyna do 15. listopada. Tymczasowy 
wydział wzmocniono kilkoma nowymi członkami i 
polecono mu energicznie zająć się pozyskaniem 
nowych członków. Ale nietylko od energii wydzia­
łu zależy byt kasyna, daleko więcej zależy on od 
dobrej woli całej lwowskiej intdlgeneji, która li- 
oznem przystąpieniem do kasyna powinna się przy­
czynić do ntworzenia ogniska ruchu umysłowego 1 
szlachetnej rozrywki w naszem mieście. Mamy na­
dzieję, że mimo apatji, która n nas na kaśdem po­
la panuje, rzecz tak piękna przyjdzie do skutku i 
rozwinie się kn pożytkowi ogólnemu.

* Posznklwany jest przsz władze policyjna Jo- 
jaki Joel Melsler, towarzysz szajki fsłszony bank­
notów i niebezpieczny złodziej. Ścigany jest Ustom 
gończym ze Lwrwa. Był niedawno w TarnoroIn, 
Uciekłszy z sądu obwodowego stanisławowskiego. 
Opis jego jest następujący: urodzony w Nadwómoj 
lat 29 liczący; wzrost wysoki, budowa olała wątła, 
włosy czarno nieco kręcone, wąi i broda mata, 
rzadki porost czarny, twarz mata chuda, okrągła 
śniada, czoło opryszczona, octy ciemno-piwne, nos 
dnży i wąski, ubiera się po niemiecka. Żona jogo 
Gittla Benik z Przemyśla, jest wzrostu małego i 
szczupła.

* Poniżej mostu krajowego aa Dniestrze ebok 
Halicza b udoje saskie „Towarzystwo żeglugi 
parowej" z Drezn: statek parowy, który jaat już 
na ukończeniu i prawaopodobnio odbędzie pierwszą 
jazdę na próbę do Okepów, ieżąeych na granicy mo­
skiewskiej. Oprócz tego jeet w konstrukcji 6 bark, 
któro statek parowy po dwie p ity  ia ś fy a  fcafsir 
ciągnąć będzie. Przedmiotem wywozowym ma byó 
brunatny węgiel k.,».enny sprowadzany koleją zi 
Szląska, ładowany na barki w Tnstauin obok Ha­
licza 1 przewożony wodą w okolice Odessy.

* Cesarz adzielił radcy sądu. krajowego lwow­
skiego p. Leonowi Bndzynowskiemn w Uznania jego 
wiernych i znakomitych zasłng krzyż orderu Frau- 
ciszka Józefa.

" Minister sprawiedUwośol przeniósł sędtłeg* 
powiatowego p. Felicjana Marcinkiewicza na własno 
jego żądaaie z Jazłowca do Złotego Potoka . mia­
nował równocześiie aniknltanta Leona Bętkowsldo- 
go adjaaktem sądowym w Złotym Potoka.

* Krakowska czytelnia akadsmleka wystosowali, 
do czytelni akademickiej w Peszcie w spraw1' uro-
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może. Był to eitowiek olbrzymiego talentu stra­
tegicznego, jeden z owych militarnych gienin- 
8iów, na jakich wieki czekają. Jak Napoleona I. 
tak i Bema charakteryzowała energia, jasność 
w orjentowaniu się i nadzwyczajna, zdumiewa­
jąca szybkość poruszeń. Tern czem był Czarnec­
ki w kawalerji, tern był Bem w artylerji. Gdy­
by mu były okoliczności sprzyjały, a w piorw- 
szym rządzie gdyby działalność jego nie musia­
ła się ograniczyć na niesfornym powstańczym 
miterjale, imię Bema jaśtlałoby na pierwszych 
kartaeh militarnej historji świata. Ale dla nas 
i dla wszystkich ludzi uczciwie i głębiej patrzą­
cych na ezyny wojowników, Bem ma tem wię­
cej uroku. Był to żołnierz idei, rozlewał krew 
nie dla ambicji własnej lab jakiejś ciemnej spra­
wy, ale dla wolności, światła i prawdy.

Cenimy w nim nietylko geniusz militarny, 
ale jeszcze daleko wiąeej szlachetny, nieposzla­
kowany eharaktar i wielką a miłującą duszę. 
To nietylko wielki żołnierz — ale i wielki czło­
wiek; nietylko surowy i sprawiedliwy ojciec 
swycn żołnierzy, ale i czuły syn swej matki - o j ­
czyzny, dla której sprawy całe życie poświęcił.

Oby duch jego wiecznie unosił się nad na­
mi, a wspomnienie jego zachęcało nas tak samo 
do poświęcenia jak niegdyś głóg jego zachęcał 
żołnierzy do boju.

Na zakończenie tego krótkiego wspomnienia 
podajemy wiersz Konstantego Gazynekiego na 
śmierć Bema, w którym poeta najlepiej streścił 
ideę pięknego żywota:

P o g r z e b
Mnrada Baszy (J. Bema)

w Aleppie w r. 1860. 
wiersz i .  p. Konstantego Gaszyńskiego.

Chór Mollachów.
Z* łaską Allaha — w ciemnośd tumana 
Glauir prawdę obaesył przy żwiotle korunu, 
t  \ TT!1* *o liczem
4 "  Pogrzeb ton Jeet ziemi
j >d cientom ^Ptanńw.ę^>B»zie z wierneml 

Z zwróeozem ku Mekea ebUeaam!
Już dach jego doszedł rajskiego 
Gdzie źródło rozkoszy bezprzorwaie w rtm ks 

I z każdą powiększa się ekwiłą 7 7 ’
Już roje hurysek czekają zebrane 
I pełne pukaiy nektarem nalane 

Z uśmieckem ku niemu jnż ekylą.

Chór Renegatów, 
to by} Iwisgo serca, mąż orlego rodn

Na błoniach Ostrołęki ■— w górach Siedmiogrodu 
Sława Bema wiecznie trwał 

Czynów Jego rycerskich sierocy świadkowie, 
Składamy wieńce laurów na tej orła głowie 

Na tem wlelkiem sercu lwa.

Głos Polski.
0  ! Ty biedny synu mój!
Na dziecięcą twoją skroń 
Mojego kapłana dłoń
Lała chrztu świętego zdrój 1 

Dziś nie Boży tobie dzwon,
Nie kościelnych hymnów dzwi"’i:,
Lecz Mollachów gwarny jęk 
Na samotny zabrzmiał zgon;

Bóg niech sądzi żywot twój 
A tn za zasługi twe 
Ja ci rzewną dąję łzę,
OI Ty biedny synu mój!

Głos Bema.
Dawnych mąk, świeżych zgryzot znikła oryoz

[cała
Słodkiem Syna imieniem Matka mię bar ała 
W jej głosie przemówiło polskich serc miliony 
A jej łza poświęciła grób niepeświęceny. —
0 1 może ta łza jedna za wieczności progiem 
Będzie orędowniczką przed ojców mych Bogiem 
I może . .  . . . . . . . . . . .

Bo wiesz Matko —  o ty —  której łono 
Tylekroć już zabójczym miaozem przebodzono, 
Jak ciężkie obco więzy —  gorżki chleb tułaczy 
I do jakieh przepaści wtrąca wir rozpaczy!
Ty wiesz —  żem nie przez dumę ni chęć mar-

[ncj sławy
Leez na to by z twym wrogiem bój odnowić

[krwawy
I pod obeym sztandarem służyć sprawie bratniej, 
Poehwyeił aa półksiężyc —  jak za lont armatni...

Pielgrzym  chrześciański.
Straszny, wielki jest gniew Twój, lecz większe

[jest Panie,
Łaski Twojej zmiłowanie!

Nie odepchnąłeś Piotra; ohoó w ciężkiej po-
[trzebić

Po trzykroć zaparł się Ciebie.
Przebaczyłeś łotrowi — gdy w skonania deble 

Ze skruchą westchnął kn Tobio.
Zwróć więc i na zaprzańca litościwe oko 

Jeśli żałewał głęboko,
Bo straszny, wielki gniew Twój, lecz więksi >

[jest Panie,
' Łaski Twojej zu ił ranie.

B. Os.

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Cią{ ćki «y.)

Właśnie wypadkiem szczególnym, w dniu, 
o którym wspominam, po obiedzie, wzięła mnie 
moja matka na wizyt} do p. Józefowej Krasiń­
skiej, i tam idąc do yokojn jej córek, zastałam 
u nich blizkiego kreynego a naszego smętnego 
samotnika; niedługo potem zrobiono z nami zna­
jomość, przy któr» j araz przemówił temi słowy:

— „Vous di tc i  etre sans doute etonnóe, 
Mademoiselle, qae je ne me prósento pas a la 
porte de Madame Y0f"8 móre, mats si vous me 
donnez i’antorisation, je yiendraia frapper a vo- 
tre porte.

Z jednej strony )yłam niezmiernie uszczę­
śliwioną, Me z drugiej przyznaję, mocno prze­
rażoną. Stanęło mi mraz w oczach jakieś star­
cie z nieprzyjaźoym tolegą, który z powoda do­
brej znajomości bywd u nas o każdej godzinie 

z panicznym straelam bał się zbliżenia czło­
wieka z aureolą takżgo urdku. Twierdził zaw­
sze, że należąc do iinego obozu, nie powinien 
bywać u nas; ćzęsto przez tę jakąś wewnętrzną 
zazdrość drażnił mns niesłychanie i w dziecin­
nej, że tak powiem pustocie, kontonta byłam, 
że w ten wieczór inie mogłam mu powie­
dzieć :

— Otóż już go 'idziałam, poznałam, za­
prosiłam i przyj diii

Dziś jeszcze żyro stoi mi w pamięci to 
gwałtowne wrażenie jakie te słowa sprawiły na 
Łubieńskim. Porwą się z miejsca i bez namy­
słu z namiętnością a twarzy:

— A ja daję sowo honoru, że nie przyj­
dzie.

Co wtenczas mti na myśli, gdy to powie­
dział, nie wiem, ae wiem że na nieszczęście 
przepowiedział praidę, i ie  ibieg okoliczności 
zrobił, że jnż go ngdy w Warszawie nie wi­
działam.

Na drugi dziel po tym wieczora był ów 
pamiętny pogrzeb ziasłego prezesa sądów a wo­
jewody Bielińskiego Ubrawszy się w grabą ża­
łobę, pojechaliśmy do Świętego K m ża, gdzie 
stojąe chwilę na giku głównych wschodów, wi­
dzieliśmy zbliżając się poważny pochód żało- 
bay. Przed nim pi tosd'zjąey M ko*no Nowo-

silcow z wyrazem nieakontentowania na twa­
rzy, spojrzał na liczne zastępy policjantów, sto­
jących na ulicy, a nawet na schodach; potem 
rzucił okiem na orszak i odjechał śpiewnym 
krokiem. Myśmy wtenczas śpiewnie weszły do ko­
ścioła, aby zająć nasze przeznaczone miejsca. 
Pierwszy rząd foteli poza trumną był dla żon 
senatorów, jenerałów i różnych dygnitarzy; po 
za niemi członkowie akademii, a w prawo i la­
wo od katafdku wyższe władze duchowieństwa, 
wojska i administracji. Zaledwo zaczęły się za­
pełniać nasze miejsca samemi damami, kiedy 
dały się słyszeć przed kościołem niezwykły gwar 
i hałas, zaburzenie i uderzenia różnego rodzaju; 
widzieliśmy, jak ktoś przebiegł bokiem kościoła 
i raptem drzwi zamknięto na klacz! Po tem 
niepojętem zdarzeniu słaszny postrach ogarnął 
wszystkie panie; niepodobna było odgadnąć przy­
czyny, a mniej jeszcze ekntków tej przyczyny.

Tymczasem hałas się wzmagał i zaczęły 
niesłychane uderzenia, jako i silne podważania 
głównych drzwi; echo w próżnym kościele od­
bijało się, idąc aż do górnych sklepień. W tym 
całym niesłychanym łoskocie, drzwi raptem, 
jakąś gwałtowną siłą otworzyły się z trzaskiem 
i akademicy weszli, niosąc na swoich barkach 
trumnę, a postawiwszy ją na katafalku, obeszli 
wkoło na miejsca sobie wyznaczone; a że te 
były>. juk wyżej wspomniałam, za naszemi krze­
słami, korzystając z chwilowego jeszcze rozru­
chu, zebrali się znajomi, rozpowiadając szcze­
góły e katastrofie, która wynikła z powoda te­
go, że żandarmi i policja nie ckcf li p*wolić 
akademikom wnoszenia trumny do Jcioła. 
Najburzliwsi więs i najodważniejsi zaczęli zrzu­
cać na wszystkie strony jako i ze wschodów 
ustawionych tam przez Nowosilcowa urzędni­
ków, kiedy drndzy z pomocą lndn gwałtowną 
siłą drzwi roztworzyli.

Dziś, w tych czasach spokojnych i dalekich 
od tej epoki, zdaje się to niczem innem, jak 
zwykłą burdą studencką; tymczasem w ohwi- 
laeh takiego tororyzmu pod rządami w. ks. Kon­
stantego i Nowosilcowa, była to demonatraoja 
niesłychanej odwagi, be mogła mieć skutki nie­
przewidzianej srogośsi, jako to, wysłanie na 
Sybir i wypędzanie z uniwersytetu warszaw­
skiego, a może nawet i zamknięcie tegoż. Nie­
spodziana w tym przypadku łagodność była za­
dziwiającą. Jeden tylko nieodżałowany akutok 
wynikł z togo solennego obrządku, bo młodzież, 
a mianowicie buntujący ją L. Łubieński spo­
strzegłszy, że pomiędzy nimi nie było Z. Kra­
sińskiego, z rozogńionem okiem, pamiętam, jak 
przybiegł mówiąc: „Wygrałem, nie ma go!" —

Nieszczęśliwy ten młodzieniec przez uległość i 
posłuszeństwo dla ojca popadł zemście i demon­
stracji, pochodzącej od własnych kolegów, u któ­
rej wynikł niezbędny a znany powszechnie poje 
dynek z L. Łubieńskim, a po którym obydwaj 
z rozkazu ks. Konstantego musieli opuścić nie­
tylko akademię, ale nawet byli wygnani z oj­
czyzny. Maiej wrażenia zrobiło oddalenie wten­
czas nie tak popularnego Krasińskiogo, jak od­
dalenie Łubieńskiego; ogólny ta l powstał rtię- 
dzy kolegami, a żyjąc w ścisłej przyjaźni i  ca­
łą jego tak liczną rodziną, czuliśmy ick boleść 
i czuli zarazem w naszym salonie brak jakkol­
wiek burzliwego, ale pełnego szlachetnych uenó 
młodzieńca. Wtenczas to właśnie ks. Konstanty, 
rozdrażniony tem zdarzeniem, kazał zawołać jen. 
Tomasza Łubieńskiego, i w największej wście­
kłości nie mogąc się pohamować, powiedział mu:

— Si ce n’ótait pas votre flis. je In ferule: 
rosser au milieu de la place J e  Saia, et puls 
je 1’enyerrais manger les neiges de la Sibórle

Jenerał na to bardzo nteko się tkłonP 
odpowiedział:

— Monseigneur, la jeune je a u  droite 
et ses to rts; j’ćjtćre qae le tem p le chaagera.

To nieszczęśliwe zdarzenie, które dotknęło 
dwie znaczniejsze rodziny Warszawy, rozlało 
chwilowo smatek na nasze towarzystwo; jednakże 
był on niezadłngo zatarty zjawieniem się tek 
nieoczekiwanego i niespodzianego oyrkular t ,  
który zapowiadał koronację eara Mikołaja Ł Ula 
króla polskiego i jnż postanowioną i zatwier­
dzoną na 24. maja 1829 roku.

Całe społeczeństwo naszego stołecznego 
miasta powstało z zadziwienia! Ten to Miko­
łaj I., stworzony na tyrana, znany ze swojej 
dumy i bez tej wyraźnej sympatji, którą miał 
brat Aleksander dla Polaków, powziął myśl ko­
ronowania się w Warszawie królem polskim?! 
Każden z zadziwieniem przyjął tę wiadomość, 
a sam car bezwątpienia myślał, że to co go ko­
sztowało tyle namysłu, walki i dumy, 
węzłem wiążącym na zawsze naród z monar- 
cqą! Ale niestety, nie omyś ł  się, że to nie 
na długo pómóże było to lekarstwo f i l i  ;y 
wne, nie rady! calu ; korzenie despotyzmu zb 
głęboko jnż były zapuszczone, a ich pm 
jące na powierzchni latorośle zaszczepione tri: 
cizną W. kś. Konstantego i Nowosilcowa; żeb 
to odgadnąć, trzeba było mieć więcej bystro 
umysłowej, albo więcej serca, niż go miał 
Mikołaj. Tymczasem, jak ta powierzchnia 
która płynie nie zważając, co wre w jej głąb 
przygotowania i rozporządzenia płynęły szyb! 
i nawet z pewnym zapałem. (D. e. n.)



ńiystoścl w Maro* Tasarhely następhjące pismo : 
Czcigodni współobywatele! kochaoJ bracia Węgraj! 
Uważamy aob.'e aa mltjr obowiązek donieść wam z 
radością, de młodzież polska wyiyła na pomnik 
Bema na święto narodowe dnia 17. pażdz. srebrny 
Wieniec. Depntacja nasza złożona z iześcin do dzie- 
dęcia członków, przybędzie d. 16. b. m. do llaroi 
Vaserhely. Cześć dla walecznego izermierzą z pod 
Ostrołęki i bohatera walki w Siedmiogrodzie, a za­
razem wzniosła idea łączy nas z wami, że możemy 
Ba ołtarza ewej przez Polaków tak serdecznie ży­
wionej, a także w pieśni Indowej uwieńczonej przy­
jaźni Węgrów z Polakami, złożyć ofiarę, i wam 
naszym drogim przyjaciołom Węgrom z całego ser­
ca i całej dnszy rzee:

Węgier Polak dwa bratanki 
Jak do szabli tak do szklanki,
Obaj dzielni, obaj żwawi,
Niech im Pan Bóg błogosławi.

Do miłego widzenia w Haros Vaierhel>! Z pa- 
trjotycznem pozdro leniem — Kraków 10. pażlż. 
1880. W imienin polekiej młodzieży : Stan. Borei 
ptezes, Fr. Myrwalski sekretarz czytelni akade- 
fełeUej.

Na powyższą arocsystość wysłał magistrat m. 
Beszta delsgatów i wspaniały wieniec, którego wstę­
gi noszą napie Mnnicipinm stolicy psmięci jenersła 
Józefa Bema.

Celem przyjęcia polskiej młodzieży wybrano w 
Peszcie komitet z hr. Ludwikiem Batthyany na 
Małe, a członkami komitetu s ą : Jędrzej Kudłowicz, 
hr. Aleksander Lyonyay i Józef Pogany.

* Wiedeńskie pismo humorystyczne Figaro  nmie- 
iciło w ostatnim numerze parafrazę znanego pamfletn 
Heinego p. t. „Krapuliński nnd Wascblapski,* w któ- 
rsj najbratalniej napadło na wszystko co polskio. 
Skm uU i odpowiedział temu piśmidln następującym 
Wybornym wierszykiem:

Krapuliński i Waszlapski 
Clio cisi gbnią jni ostatkiem ,
Mogą dumnie głowę nosić,
Bo nie tyją obcym statkiem.
Wojowali oni niegdyś ;
Ich taktyka była przednia —
Baz tam ponoś nawet kiedyś 
Aż pod mnry zaszli Wiednia.
Łup bogaty tam wziąć mieli,
Na tureckich siedząc karkach; -
Mówią dzieje o sztandarach —
Nic nie mówią o zegarkach 1 
Krapuliński i Waszlapski 
Zadziwiali świat przepychem; —
Dziś są goli — nie ustrzegłszy 
Mienia swego przed witrychem.
Mieli oni sad przed laty,
W który — jako Bfickert śpiowa —
Zły gość wkradł się — pożarł jabłka,
I połamał w końcu — drzewa.
Krapuliński i Waszlapski 
Mogą być damnymi snadnie,
Choć zostali ograbieni: —
Niech się wstydzi ten, oo kradnie! 
Krapuliński i Waszlapski 
Zadzierając nos do góry 
Sławią narodowość własną,
I z niemieckiej drwią kultury.
Niż Heinego i Kotzebu 
Wyżej własne sławią wieszcze,
Z których dotąd — Bogu dzięki!
Żaden nie był szpiegiem jeszcze 1 
Dumni z sztuki swej rozkwitn,
Szczycą wielce się „Kszpantem*,
Co choć bazgrze —  jednak nie jest 
Jak Piloty dennnejantem 

, Krapuliński i  Waszlapski 
To owieczki wąłno-dajne,
Ale wara ich zaczepiać,
Bo w pysk biją.. Vide Heine!...

* Na medale pamiątkowe powstania listopadc- 
* 8°  1830 złożyli : adwokat dr* Jnlinsz Popiel 3

pp. Antonina Roszkiewieżowa 3 złr., Klemen- 
v U  z Nłewczaszyńskich Myszkowski 8 złr. Hen 

Bogdański 8 złr.
* Dnia 9. b. m. odbyło się posiedzenie ankiety

z kryłoszan, komisji zarządzającej funda- 
wdów i sierot dyeeezji lwowskiej, adwokatów 
Góreckiego i Jamińskiego, w obecności radcy 

**B*łastniotwa Decykiewicza. Chodziło o rozstrzy- 
S * N e, czy fudnsz tez wdów i sierót aa  się prze- 
?** 1 wedłng projektu ks. E. Mennowleza na fun- 
^  * osobnego stowarzyszenia, czy też pozostać na- 
*J* pod aarządem kryłoszan ftndnszem u  zapomo- 
** dla wdów i sierót po księżach /oskich, ze zmla- 

które się okazały potrzebnemi w skutek nie- 
^BWidłowsj gospodarki. Na posiedzenia ankiety 
5 ®NtJi ostatecznie nie rozstrzygnięto, lecz wybra 
. podkomitet z kryłoszan Malinowskiego, Pawli- 

Szwedzickiego tudzież pp. drów Jamińskiego 
„^łoek iego , który to podkomitet ma rozpatrzeć 
ln3 »tkie dotąd ze strony rsądn odnośnie do tego 
^***zu wydane rozporządzenia, i zdanie swojo 

***stjji, o którą chodzi objawić ks. Metropolicie 
Wydział Towarzystwa rasjciego „Pr oś wita* 

^  i bBI odnieść się W drodze pisemnej do Bady 
tnego Dorna, by tenże jako pierwsza insty- 

r j h n u k a  wziął inicjatywę w urządzeniu „naro- 
. ' 7* 1  nroozystośeł* z powoda stnletniej rocznicy

^Wonia na tron Cessna Józefa II.
I  * ,°k * y * p je m j list wstępujący: „Szanowna re- 
hn«i  * Upr*a*uoa najuprzejmiej o nmieszczenie w 
™Wśe naśt«>njąeyeh kilki słów: Wyczytawszy 

Gazety Narodowej z dnia 7 . bm. ustęp 
zakłada, którego jestem dyrektorem, wl- 

Ir jP ń  aprostowac fakt tamże określony, dlatego 
J2 * ..ie b y  czytający nie oceniali instytneyj hn- 
C^^*BBych na podstawie luśnyeh doniesień kroni-

Rzecz tak się miała: dnia 6. b. m. popołu- zdanie z obrotn za czas od 1. lipca 1879 do 30. 
dnin gdy właśnie zajęty byłem bardzo ważnemi czerwca 1880, z którego przytaczamy:
■prawami gospodarskiemi, ujrzałem grupę osób prze-1 Towarzystwo spożywcze we Lwowie, od dwóch 
ważnie z kobiet i dzieci składającą się, chcących lat rozwija się normalnie i prawidłowo. W abie- 
zwiedzić zakład li tylko z prostej ciekawości. Żą- głym rokn administracyjnym od dnia 1. lipca 1879 
danin temn wprost odmówiłem, wyraźnie dodając: do 30. czerwca 1880 przystąpiło do tego Towa- 
„że zakład leczniczy nie jest wystawą i na zwie­
dzanie go przez ciekawych, a zwłaszcza kobiety i
dzieci nigdy nie zezwolę

„Zdanie to wypowiedziane z całą otwartością
owej niegrzeczności,

1 rzystwa 106 nowych członków, wystąpiło zaś tylko 
18, tak iż dzisiejszy ogół członków liczy 455.

i stanowczo ale bez odcienia
0 której autor artyknłn wpominać raczy, poehodzi 
z wewnętrznego mego przekonania i silnego posta­
nowienia, nie narażania nigdy mych chorych na 
spojrzenia osób ciekawych, kobiet, dzieci, w ogóle 
osób niepowołanych.

„Odpowiedź moja stanowcza rzeczywiście nie 
podobała się osobom, do któryeh była skierowaną, 
ale odwołany w tym samym ezasie do innych za­
jęć urzędowych nie cierpiących zwłok), nie miałem 
wyraźnie czasn do starania się, aby zatrzeć przy­
kre uczucie doznane skutkiem niendałej wycieczki 
do Knlparkowa. Spodziewając się, że szanowna re­
dakcja prośbę moję uwzględnić raczy, mając ró­
wnież na względzie dobro zakłada, załączam wy­
razy prawdziwego szacunku i poważania z jakim 
pozostaję słnga dr. Gustaw N euster.*

. l i is d o n e it i  puHiyjDB z d. 17. październik. 
Skradziono: pana M. D. z pomieszania pod 1. 11 
przy ulicy Wałowej zimowe palto bronzowego ko­
loru z aksamitnym kołnierzem i czarną jedwabną 
podszewką, sudut wycięty granatowy, zegarek bn- 
dzik z białego metalu i bieliznę znaczoną literami 
M. D. i literami F ; — pani E. K. z pomieszkania 
przy nlicy Teatralnej czarne aksamitne damskie pal­
to; — żołnierzowi M. L. z koszar cesarza Ferdy­
nanda wojskowy płaszcz oznaczony cyfrą 4/IV i
1 nazwiskiem Lesink.

Złożono w policji stare zimowe palto znalezione
na placn krakowskim ; czerwony portmonecik z kwotą 
5 złr. 99 ct. znaleziony na ulicy Karola Ludwika; 
zwój kluczyków znaleziony na nlicy teatyńskiej, kattkę 
zastawniczego bankn nr. 58.854 za zastawione za 
zlr. suknie i koszule — instrument cynowŷ  odebrany 
nieznajomemu chłopcu.

Pan L. A. zgubił złoty pierścień z białym ka 
mieniem. Pani M. B. zgubiła korale, a pani’ K. H. 
zbiegły z ulicy Sobieskiego dwie bezrogi i dotychczas 
odszukane nie zostały.

zdradzających niechęć, zawód w przs- 
podmiotowe fałszywe zapatrywania.

Szczupłość własnych fandnszów i zawisłość od 
obcych kapitałów są słabą stroną lwowskiego To­
warzystwa spożywczego, '^pomimo zwiększenia roz­
miarów, do jakich swe interesa doprowadziło. Chcąc 
więc naglącej potrzebie zadość uczynić, Bada nad­
zorcza czyni w końcn sprawozdania wniosek, który 
minimum udziału podnosi do kwoty 50 złr., a mi­
nimum wkładki na realności dc kwoty 100 złr , nie 

Na udziały wpłacono tylko 570 złr. 89 ct., a znosząc wcale prawa, że kto deklarował udział na 
na cele zakupna realności 549 zlr. 39 ct. 10 złr., ten może należeć do Towarzystwa, ale za­

wartość realności własnych Towarzystwa wzro- strzegając obowiązek powiększenia tego udziału 
sła o 4954 złr. 6 ct., bądź przez uporządkowanie przez wkładki dopisywane i dywidendy do wyso- 
pierwotnie nabytych, bądź przez nowe przybndowa- kości 50 złr., a po aznpełnienin udziału, do prze- 
nia, bądź przez zakupna sąsiednich grantów. noszenia dywidendy na rachnnek wkładki na real-

I. Piekarnia Towarzystwa wypiekła w ostatnim ności dotąd, dopóki takowa do wysokości 100 złr. 
rokn 249.158 bochenków chleba i sprzedała takowe nie dójdzie. Dopiero po uzupełnieniu ndziała i wkła- 
za 47.462 złr. W porównania z poprzednim okre- dek do powyższych minimalnych kwot, będą dywi­
sem ilość wyrobionego chleba nie wzrosła, ale wzro- dendy w gotówce wypłacane, 
sła kwota sprzedaży o 30°/o w skutek droższych Przez dopisanie dywidendy do udziałów i wkła- 
cen zboża. Ze ilość chieba w ubiegłym roku nie dek na realności za rok 1878/9 kapitał własny 
przewyższyła ilości poprzedniego okresu, przypisać Towarzystwa wzrośnie o 1000 złr. 
należy wyłącznie niechęci grąjslerów, którzy tyle Następnie dr. A l f r e d  Z g ó r s k i  jako prze- 
tylko sztuk chleba Towarzystwa przyjmują na zbyt, wodniczący komisji szkontrnjącej nwolniony od czy- 
ile potrzebują dla zaspokojenia wyraźnych żądań*tania bilansu, wniósł na udzielenie dyrekcji absolu* 

usilnych nalegań członków. To też, gdy w przed- torjnm, c> uchwalono, 
ostatnim roku ilość chleba sprzedanego w dwóch ■ Przyjęto następnie rozdział zyska 2407 złr. 
sklepach własnych Towarzystwa wynosiła zaledwo , 78 ct. tak: 12 prc. dywidenda 540 złr. 60 et.,
% tego co grajzlerzy sprzedali, w ostatnim roku 6 prc. superdywidenda 230 złr. 70 ct., tantjemydla 
dwa własne sklepy sprzedały tyle, ile 72 grajzle-(dyrekcji 95Ct złr. (dwóch dyrektorów jest bezpła- 
rów razem wziąwszy. Czysty zysk z piekarni zmniej- tnyeh) remnneracje dla urzędników i sług 400 zlr., 
szył się o 75% w porównaniu z dwoma poprzed- do fnndaszn rezerwowego 286 złr. 48 ct. 
nimi okresami, co pochodzi ze zniżenia ceny chleba i Zatwierdzono ponowny wybór p. Konst. Kin* 

2 centy na każdym bochenka poniżej ceny tar- czeuki dla jego znatomitych zasłng około rozwojn 
gowej i z utrzymania tej niższej ceny przez prze- Towarzystwa na członka dyrekcji. Następnie p. T 
ciąg całego rokn. Ale co na tern zarządzenia To- Meronowicz referował o wniosku Bady nadzorczej 
warzystwo w ogólności straciło, to zyskali ezłonko- 'względem podwyższenia minimom ndzlałn do 50 złr., 
wie w szczególności. Przytem przez utrzymanie a minimom wkładki do 100 złr., który to wniosek

haska z Pragi. L. Epitein z Wiednia. J. Sehor z 
Peaztn.

HOTEL LANGA: P. Bntte z Wiednia. T. 
Veit z Berna. T. Trenel z Paryża. F. Paezowski
z Bsrna.

HOTEL ANGIELSKI: K. Rudnicki z Strza­
łek. W. Żelechowski z Hrehcrowa. Dr. T. Wito- 
szjfiiki z Doliny.

HOTEL KRAKOWSKI : J. Bittner z Sarnik. 
St. Wojnarowski ze Stryja. B. Schaff er z Po­
bory lea,

HOTEL LAZABDSA: H. Szumlowicz z Gała- 
cn. R. Dens z Prus. J. Berliner z Frankfnrtn. S. 
Bernadiner i E. Kranie z Wiednia.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Bogdanowicz z 
Hołodyńca. D. J. Francoi z Tarnopola. A. Sad­
kowski z Jasła.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 18 października 1880.

Skazany na cale życie
(La morte civile)

Dramat w 5 aktach z włoskiego J. Giacomettfege, 
przekład Celiny D.

Poesąiuk e godzinie 7»«j wieszór.

prawie jednomjślnie uchwalono.
Przy wyborze uzupełniającym na 8 członków 

Bady nadzorczej wybrani zostali pp. Mały Józef, 
Korystjński, Szwejkowski, Zgórskł A!fred, Ciesiel­
ski Teofil, Tokarski Cyprjan, Zajączkowski Włady­
sław i Prexel Seweryn.

W końcn uchwalono zamknięcie przyszłego ro' 
ku administracyjnego z dniem 30. czerwca 1881

— W  S ok alu  odbył się na dniu 14. b. m 
koncert panny Marji Majewskiej z współndziałom 
pana Lewińskiego na dochód tutejszego’ domn prz r 
tnłkn dla starców i kalek. Młodziutka koncertaatka 
zachwyciła nas nadzwyczajną siłą i precyzją w od 
danin utworów Lisztowskich, nabisrających pod uro­
kiem jej zgrabnych palnszków bardzo wiele wdzię­
k i nawet dla szerszej pnbltezności. Barkarola Cho- 
piaa a szczególnie Pastorale Scarlattego, wykonane 
z  wielką delikatnością i nozaolem, dały nam poznać 
w pannie Majewskiej nie jnś dziecię endowne, ale 
■kończoną artystkę, poświęcającą pierwsze lanrn 
listki na ołtarza dobroczynności. — pan Lewiński 
przyczynił się niemniej znakomicie do nrozmaicenia 
wieezorn artystyeznem wygłonzeniem „Uczty* z 
Konrada Wallenroda a sala przepełniona publicz­
nością z dalszych nawet okolie sokalskiej ziemi, 
przysposobiła koncertowi wiele blaskn — a kale­
kom i starcom upragniony zasiłek.

— W  K rak ow ie d. 12. b. m. odbyło się po. 
siedzenie komisji historycznej ped przewodnictwem 
dr. Józefa Szujskiego. Przewodniczący zawiadomił 
zgromadzenie o stanie pnblikaeyj komisji, a miano­
wicie o kończącym się „Kodeksie Witolda* wyda­
nia Prochazki i tomie 5tym „Sorfptores". Pod pra­
ną znajdują się ze „Soblesciznów* tom 2gi Binczy­
ckiego „Aktów* i tom 91 WaUszewskiego „Doku 
mentów* z archiwum paryskiego Gotowym do dra­
ka jest tom 2gi „Kedeksn dyplomatycznego miasta 
Krakowa*, przygotowany przez dr. Piekosińskiego. 
„Pamiętnik zjazdn historycznego Długosza* obejmie 
tom VI „Seriptores" ezyli tom 8. „Archiwom hi­
storycznego*. Z powoda wnioska dr. prof. Smolki 
co do nakładn map ślepych w celach historycznych 
wywiązała się nad „Histeryczną geografią* dysku­
sja, w której dr. prof. Bobrzyński zwrócił nwagę, 
i i  w „Archiwom grodzklem krakowskiem znajdnje 
się mnóstwo akt granicznych szczegółowych, z któ­
rych naleśałoby do tejża geografii korzystać, eo 
teś komisja do skntkn przyprowadzić uchwaliła.

— W ie lk ą  sen sa cję  sprawiło jak donoszą z 
Karlsruhe nagłe zniknięcie nadwornego kasjera 
wielkiego księcia badeńskiego; 75 letni ten kasjer, 
radca finansowy p. Jost, miał się wedłng niepe­
wnej wersji ntopić. Prawdopodobnie jednak szakal 
w ucieczce ratnnkn i ominięcia ogromnego skandaln, 
gdyż mówią o zdefraadowanin 150.000 marek.

— Z W arszaw y . Władze ndzielrły zezwole­
nie pannie Annie Tomaizewiczównie, która odbyła 
egzamin na kursach żeńskich medycznych przy szpi­
tala wojskowym mikołajewskim, zajmowania się 
praktyką lekarską w Warszawie, w granicach istnie­
jących nstaw, które dozwalają kobietom praktyki 
lekarskiej, jak również ordynowania w szpitalach 
kobiecych położniczych i dziecinnych, wzbraniając 
im wszakże zajęć sądowo-lekarskich i lekarsko-po- 
licyjnych, z wyjątkiem wydawania świadectw szcze­
pienia ospy i świadectw o śmierci.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
spożywczego.

Dnia 17. bm. o godzinie 4tej po połndnin za 
gaił prezes p. Józef Mały przy dość licznym udziale 
członków zgromadzenie Towarzystwa spożywczego 
lwowskiego.

Dyrektor p. Żabicki odczytał najpierw sprawo-

Telegramy Gaz. Nar. i ostat wiadomości.
W sprawie Dalcignańskiej nic nie zaszło 

nowego, a pomimo, że już ka końcowi zeszłego 
tygodnia miało byc Dolcigno oddane Czarnogór- 
com, do chwili jednak kiedy to p iszem y  nie o- 
trzym&liśmy żadnej depeszy, zwiastującej osta­
teczne uregulowania tej nudnej sprawy. W pią­
tek na Adrjatykn szalała straszna burza, bora 
wiał i  wściekłością niesłychaną, tak dalece, że 
statki mocarstw znajdowały sią w niebezpie­
czeństwie. Ponient burze takie będą teraz 
często się powtarzały, bo to ich perjod, jest 
więc prawdopodobieństwo, że mocarstwa wkrótce 
odwołają swe floty z Teodo.

niższych cen chleba w czasie drożyzny, Towarzy­
stwo nasze uwydatniło swoją wartość ekonomiczną 
i użyteczność publiczną, które więcej aniżeli wszel­
kie rozprawy i namowy zjednały mu wewnątrz i 
na zewnątrz szerokie uznanie i ogólną wziętość.

H. Drzewa opałowego sprzedało Towarzystwo 
w ostatnim rokn 2367 stosów czterometrowych za 
38.689 złr. 55 ct., dwa razy więcej, aniżeli w po­
przednim okresie. W tej samej mierze jak ilość naczem zamknięto obrady.
sprzedanego drzewa, wzrósł także czysty zysk, po-' _____
mimo żeśmy cenę umiarkowaną po 14 złr. za stoB 
jednostajnie przez cały przeciąg rokn utrzymywali.
Towarzystwo spożywcze w handlu drzewem na 
placu lwowskim zajęło stanowisko wpływowe, de­
cydujące o cenie targowej drzewa. Cena drzewa 
opałowego podczas zeszłej twardej zimy byłaby nie­
zawodnie pedskoczyła do 16 i 17 złr. za stos, gdyby 
Towarzystwo spożywcze nie utrzymało przez cały 
rok najniższej ceny 14 złr.

III. Sprzedaż towarów korzennych i ianych 
artykułów żywności w głównym sklepie wzrosła o 
33% i doszła do sumy 61.917 zł. 71 ct., odrzuca­
jąc zysk brntto 5781 złr. 49 ct., wystarczający 
nietylko na opłacenie całej obsługi sklepowej ale i 
na pokrycie przypadającej na ten dział ezęśei ko­
sztów ogólnej administracji Towarzystwa. Znaczne 
obniżenie ceny wszystkich artykułów sklepowych 
poniżej ceny targowej, tłómaczy, dla czego pomimo 
zwiększonej sumy sprzedaży nie powiększył się w 
tej samej mierze i brntto zysk.

IV. W porównaniu z poprzednim okresem i 
dział rabatowy postąpił naprzód. Sprzedaż tak mięsa 
jak nafty wzrosła o 25%. Sprzedaż mięBa doszła 
do kwoty 17.453 złr. 28 ct., 4 nafty do 3172 złr.
48 ent, W tym samym stosnnkn podniósł się i zysk 
czysty z tych gałęzi. Ten pomyślniejszy wynik 
przypisać należy w znacznej mierze panom dostaw­
com, którzy tak przez grzeczność w obsłndze, jak 
i przez dobroć towaru i zniżcie A»ny starali się 
pozyskać liczniejszą klientelę naszych członków.

W ogóle obrót pieniężny we wszystkich gałę­
ziach przedsiębiorstwa spożywczego wynosił w osta­
tnim rokn w przychodzie 180.000 złr. i w rozcho­
dzie 180.000 złr., razem 360.000 złr.

Dla dokonania tege ruchu okazała się potrzeba 
podniesienia kapitała obrotowego do wysokości
66.000 złr. Z tej snmy realności uwięziły 24.000 złr.
Bklep potrzebował 13.000 złr., skład drzewa 22.000 
złr., piekarnia 4.000 złr,, reszta działów, włącza­
jąc w nie zaliczki, długi i inne drobne pozycje
3.000 złr. W dziale sklepowym kapitał wkładowy 
obrócił się 4 ’/, raza, w dziale drzewnym l 1/, raza, 
w dziale piekarnianym 12 razy.

Bilans Towarzystwa spożywczego za rok ad­
ministracyjny 1879/80, wykaząje ezysty zysk w 
kwocie 2407 złr. 78 ct. Do tego reznltatn dodać 
trzeba pośrednie korzyści, nietylko członków To­
warzystwa w szczególności, ale i Towarzystwa w 
ogólności, które nie dają się wprowadzić do ra­
chunków Towarzystwa i zestawić w jego bilansie.
Mianowicie: 1) przez oczyszczenie stanu czynnego 
z przepadłych i nie mających żadnej realnej war­
tości pozycji majątek ogólny Towarsygtwa podnie- 
niony został o 1000 przeszło złr.; 2) Towarzystwo 
zarobiło kilka tysięcy złotych dla opłacenia pomocy; 
obcych kapitałów; a 3) sprzedając wizystkie towary 
poniżej ceny targowej, Towarzystwo spożywcze na­
stręczyło kupującym członkom możność i sposobność 
zaoszczędzenia przynajmniej 15.000 złr., to jest 
8 złr. oszczędności na każde 100 złr. wydanych 
przez członków na zaknpno niezbędnych artykułów

We wtorek dnia 19. października 1880.
Dzwony z Corneviłle

Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frane. 
pp. Clairville i Gabet, mnzyka B. Planąneta.
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Pociągi kolejowe.

P e d ł n g  s e g a r u  l w o w i k l e g e .
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO K BAKO W A : o godzinie 10 min. 60 przed północą
pociąg 
pociąg

pociąg pospieszny; o 
osobowy, o godzinie
mięszsny.

DO PODWOLOCZYSK:

godz. A min. 53 rano 
6 minut 9 po południu

Paryż d. 18. października. Zwołane 
przez przeciwników ks. Hieronima Napoleo­
na zgromadzenie bonapartystów uchwaliło 
wezwać go, aby zrzekł się wszelkiej kandy­
datury do tronu i swego syna Wiktora za 
następcę tronu uznał.

Londyn d. 18. października. „Stan­
dard* donosi z A t e n ; Bsąd g re c k i zamie­
rza do mocarstw wystosować notę z oświad­
czeniem, że w razie gdyby sprawy greokiej 
w pewnym terminie ostatecznie nie załatwio­
no, to będzie zmuszony przyznane Grecji 
prowincje okkupować.

Konstantynopol d. 18. października.
Półurzędowy dziennik „Bakihat*, komentu­
jąc ostatnią notę Porty, powiada: Słowo: 
odstąpienie, znaczy, że Porta nsnnie się z 
Dolcigna i starać się będzie o wydanie go 
Czarnogórze. — Patrjarcha Ormian katolic­
kich Hassnn odjeżdża temi dniami do Rzy­
mu po kapelusz kardynalski, i pozostanie 
tamie.

W iedeń d. 17. października. „Polit.
Corresp.“ donosi z Cetyni dnia dzisiejszego.
Pułkownik Bedri bej, wysłaay przez rząd 
turecki dla omówienia modyflkacyj co do _ , 
wydania Dulcigna, przybył wczoraj do Rycki rosyjski ^ebrny 
i wystosował pismo do rządu Czarnogór- ** ■’ - -
skiego, zapraszające go, aby wysłał delega­
tów do Rycki.

Cieszyn d. 18 października. Cesarz 
przybył z Węgier do Mostów o godz. 2. 
popołudniu na ziemię szlązką. Prezydent 
krajowy Summer i starosta Kuenburg powi­
tali go na estradzie z całym przepychem

z głównego dworca: • godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 
po połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
czói pociąg miezzany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 10 min. 62 
wieczór pociąg mięzzauy; o godz. 12 m. 62 w połud. 
peciąg raięszaay.

DO CZEBNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg miętzany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg iy.

DO STANISŁAWOWA: na Stnrj: o godz. 6 min. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
w godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mię srany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 60 rano, pociąg aięssany; o godz. 4 min. 12 
po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o god* 
8 min. 18 rano pociąg mięszany.

Z CZEBNIO WIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pooiąg 
pospieszny; o godz, 4 min. 6 rano, pociąg mięszany 
o godz. 8 min. 52 po połndnin, pociąg mięzzany.

ZE STANISŁAWOWA: na S try j: o godzinie 8 minnt 44 
wieczór.

Lw ów , z  M.y handlowej, 18. października. 
I. Akcje* sa  s z t u k ą  

-;T»ez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Korola Ludwika. . 267 75 271 —

„  Lwowsko-Czemiow.-Jaska . 160 75 163 59
Banka kypot galic. po 200 zŁ . 291 — 296 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 —■ 255 —
n . L i f t y  z a s t a w a *  z a  100  złr.

(bez kuponu bieżącego),
96 80 
91 —
96 80 

101 -  
100 —

Tow. kred. galic. 6 prot. w. a.
• ■ ■ d „ M
m m  m » ■ okres.

Banku hypot. galic, 6 pret.
Galie. Zakł, kred. włość. 6 pret.

Ul. L i s t y  dłn&Bs z a  100 złr. 
Ogólnego roliuez. kred, Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —
IV. O b l i g i  aa 100 słr.

Indemnizacyjne galicyjskie 96 30
Obligacje komun. Zakł. kr, wł. 6% 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M a n a t y .

Dukat holenderski . ,

19 50 
28 50

iy w n o « . w , ! ,™ , .  W?U« . M to- .ar^ Z.0n e i r Ód. ‘£
rzjści wynoszą kwotę 22.000 złr. ^łącznych odgłosów „Vivat!“ i  „m ech żyje !<‘

Gdyby członkowie nie odbierali zaoszczędzeń, (P° polsku; p. r.) tłumnie zebranej ludności
wiejskiej.

Cesarz wysiadł z wagonu i
przemowę powitalną Kuenburga,
najłaskawiej odpowiedział. Śród

„ cesarski 
Napoleondor . 
Pó&mpeijał rosyjski

Vf _ _
100 marek niemieckich
Srebro . 
Kupony w srebrze

5
5
9
9
1
1

57
99
99

52
55
36
66
58
18
80
50
25

97 80 
92 — 
97 80 

102 —  
101 50

94 -

97 30 
101 —  

101 50 
21 50 
25 50

5 62 
5 65 
9 46 
9 78 
I 72 
1 20 

58 60 
100 50 
100 25

które uzyskują tylko dzięki istnieniu i funkcjono 
waniu Towarzystwa spożywczego, ale pozostawili 
je w kasie Towarzystwa, to jest, gdyby majątek 
Towarzystwa wzrastał co rokn o jakie 10 do 20
tysięcy złr., to już do dziś dnia ^etylko wkładka entnziazmn cesarz onnśoił ntncie- ’ w««-każdego członka zostałaby w dziesięłkroć pomno ^KTzyłrów entuzjazmu cesarz opuScił « a c j ę , . BankTer^

I"

16- paździoru.

•^teccbtiy dlag pań-
■twa (3 1 1 0 0  słr.)

•ustr. w bjnk. I prą.
* - .  w srebrze 6 „

<fompo I20«ł.6pr. 
'łota I I  pre. . . •

mdemnizacyjns 
 (*a ,100 złr.)

; ;

tubllczne papiery, 
^ ^ a  m U  slota Spr.pe

>• 120 ŚL
m ! J y > t o w a ............
nj y ? 1!* po*, po 100 słr.

l>t> Syci. kel.poi^jfr.

płacą | SądK 
słr. w. a.

7135 
72 80 

h a  75 *28 25 
-  129 50 

1312513175 
17150172 
148 50

3  bankowe.
Sr. po 2001120 *Ł *10460104 76 

—  Aet Gm. 200 sl.
I ■■•łodytowy dla handhj

*00 sir. 
ikmł. sUsMMHb.
■iii.

hipotecznyGalicyjski bank
po 200 s t . ...................

anst.-węgierBkiogo po 600 słr. . . .
7150 Unionsbank po 100 sir.' |

' w  95 Yerkehrsbank pow. po 140 sł. 
Wiedeński Bankrerem po 100 

atr. w. a..........................

8665

97 50 
96 50

86 70

106 60106 76

122 75^12325 
108 5 0 1 0 9 -

87* -127925 
24625.24650

775 785

Akcje kolei.
Albreohta po 200 sir. . . 
AlfiSldskłei po 200 słr- «ebr. 
Eltbiety „ 200 „ »
Ferdynanda północnej pe 100
_  słr. m. k . ........................
ffraneisska Józefa po 200

■1- w. a............................
Kolei gal. Karola Łnd. po 200

słr. m. k.................. \  .
Morawsko-BsląaLa (central.

po 200 słr........................
Lwowsko- Oserniew. - Jasaka

po 200 sł.........................
Aostr pół. sach. pe 200 sł. sr.

» » 1- A-»*00 „
Rudolfa pc 200 Hr. srebr. 
Biedmicgr. po 200 zł. w. a. sr. 
Btaatseisenb.-Ges.200 ił. wa. 
Bfidbahn po 200 sł. er. . 
Tramway wied. po 170 ił.
Wegiersko-gslieyjłki (Łupk.

do 100 słr.......................
Werter, półaoe.-wacho*, po 

200 złr. srebrem . . . 
Węgier, saehcdn. fWestb.) po

200 słr w. a . , . .

płacą | tę  da. 
słr. w. a.

816 -  818 
1069010610 
125 50 126

125 50126 -

72
1 5 1 -  
188 76
8M9 —
1 6 6 -

74 — 
16150 
189 25
8116 —
16650

167̂ 5267 75 

13 50̂  14 —

161 J l 6 l 5 0
172 75173 25 
195 — 195 50 
158 -'158 50 
135-1135 50 
274 50 275 

8125' 8I 75 
20450 2 0 5 -

1377513825
1 4 3 -

144-

14350 

144 50

Li s t y  z a s t a wn e  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. Sster. 6 pr. sł.
„ epł. w 88 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
5

Gaiie. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ „ 

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 
» „ „ w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zlr.)

Albrechta po 800 sł. 6 pra.
Jrobr. w. a......................

AlfSldzka po 200 sł. 5 pr.
srebr. n a......................

Oseska z 800 sir. sr. w. a.
Eltbiety po 6 pro. sr. .

„ em. 1862 5 pr. Br. w. a.
„ „ 1870 5 „ „ „
» » 18J?6r » » -Ferdynanda póK 5 pro. m.k. 
„ » 5 n w-a.
„ „ 5 ,  srebr.

Gal. K. L. 300 sł. 5 pr. sr. w.a. 
II. em. 5 pro. .

!  III. em. 1871 300
„ IV. a. z 800 sł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 sł. 6 prc. sr. w. a. . 

Łwow.-Cser.-Jas. n . em. 1867 
800 ał. 6 pre. sr. w. a. . 

Lw.-Caer.-Jasi. III. ens. 1868 
"00 zł. 6 pre. sr. w. a .

płacą | tąda 
■łr. w. a.

117 15117 65
100-  
9175 
96 75

100 50 
92 25 
97 50

101 25 101 75
99 75 100 25

101 85^102 -

87 25
8 8 -

87 76

88 20 
95 —

98 -  98 75 
97 50 98 60
99 5 0 1 0 0 -  

101 50 102 50 
105 25106 -  
10175 -  
104 75 106 -

  105 50
 103 26
 103

9 0 -  

93 —

90 50 

*3 60

89 75 90 25

Lw.-Cser.-Jass. IV. em. 1879 
800 zł. 6 prc. sr. w. a . . 

Bndolfa po 800 sł. w.a. 6 pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 800 ał.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rndclfa em. 1872 po 800 sł.
5 prc. sr. w. a. • • • 

fliedmiegrodekiej t t  200 »fc 
(  p r e t . ................... ....

Papiery loteryjne 
(sztaka).

Zakład kred. dla han. i prsam. 
Klary po 40 słr. m. k. • 
InsbrndUe prem. pot. . • 
Keglerich po 10 ałr. m. k. 
Krakowska pc 20 złr. m. k 
Lublańska prem. poS. . .
Bndsińskic  ................. .....
Palffy po 40 słr. m. k. 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Salm po 40 sł. m. k. . 
Solnogroaskio prem. p o i.. 
St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (połyeaka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldetein po 20 słr. m. k. 
WindisehgrSts po *0 sł. m.k.

Dewizy 3-aiesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. stterl. .
Psi-ył. 100 f'anV6vr . , .

8 9 -  

92 50 

9150 

9070 

8175

9350

9260

9130

8225

żoną, ale i Towarzystwo posiadałoby własny kapi- po obu bokach kolei towarzyszyły mu b&n- 
tał obrotowy, odpowiedni swemu wzrostowi ł roz-'derje ludu i stał lud tłumnie zebrany a z

» eeMMMm m m | zapałem witający. W Jabłonkowie pociąg
płacą | łąda | znowu się zatrzymał; powitali cesarza wójci 

słr. w. a. lz Jabłonkowa i Nawsia. Cesarz odpowie- 
89 5 0 1 dział najłaskawiej. Wszystkie miejscowości, 

‘któremi cesarz przejeżdżał, były jak naju- 
roczyściej przystrojone, i w chorągwie u- 
brane.

O godz, 3. cesarz przybył do Cieszyna. 
Przeglądnąwszy wojskową kompanię hono­
rową, cesarz w świetnie przybranym pawil- 
loiue recepcyjnym przyjął powitania wójta z 
fiźyhioy i burmistrza z Cieszyna, dr. Bemla 
( złonka Izby posłów). Cesarz odpowiedział 
słowy najłaskawszemi, poozem wjechał do 
miasta z całą świetnością przystrojonego. 
Do miasta tworzyli szpaler górnicy z kopalń 
z dóbr arcyks. Albrechta, straż pożarowa i 
mieszczanie; burmistrz Demel znowu 
przemowę lojalną, i cesarz znowu najłaska­
wiej odpowiedział. O godz. 4. cesarz przyj­
mował. Entuzjazm ludności niezmierny.

Losy kredytowe 176,25 
Anglo-anstr. 104 — 
Kolej Kor. Lad. 267,75 
Kolej Połud. 82.—  
Kolej Elżbiety 188.— 

przyjął;W ęg. Nordostb. 142.50 
na którą Węg. obi. p. w zł. 83.75 
hucznych ł̂0SJ 1 r* l®6* 171 .5o 

Beata węg. 6% 106.50 
126.—

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 16. Października 1880. 

godzina 2 minat 40 popołudnia.

Losy węgier. 108.50

Węgier, kred. 244.50 
Unionsbank 103.—  
Nordbahn 241.—  
Kolej AlfBld. I5l!50  
Kolej Lw.-ezer. 161.50 
Wied. Comnnal. 116 —  
Galic. indemniz 96 50 
Kolej siedmiog. 107.90 
Losy tureckie 15.— 
Bosy. rubel pap. 1.19.%  
Marki niemieckie  .—

L76T5 177 25
37 — 
2 3 -  
1550 
1975 
23 50 
9 7 -  
86 50 
17 — 
1 9 -  
11 50 
(7 50

3 9 -  
24 —
1650 
2025 
2 4 -  
3 9 -  
8 7 -  
18 — 
4925 
22 50 
48 -

Ł3 50

5  26

5T35
ysB 1

2450

4176

57 50 
5750

35l 57 50 
-  118 15
40 W 50

^ i w iw m&au
Przyjechali dnia 18 października 1880. 
HOTEL ZORZA, i B. Horodyski z Krogmlea. 

K. Petrowiez z Wołostkowa. K. Schnnrpfeii z Gród­
ka. W. Sohoaburg a Waldenbnrg.

HOTEL EUROPEJSKI: W. Niedżwieoki i  
Winłowie. G. kr. Starseńska z Bieniowa.

Usposobienie: osłabione.
W ied eń  d. 18. października 

godzina 10 minut 36 przed południem:
Akcje kredytowe 276.30 Anglo-anstijao. 104 60
Kolei Kar. Lud. 269— Kolej Połudn. 81.50
Unionsbank t 106.25 Napoleondor . 9.89
Kosyj, banknoty — Usposobienie: stałe.

B e r l in  d. 16. października 
godzina 5 minat 45 po pohtdaia:

Kosyjs, bank. 204.75 Akcje kredyt 478.50
Lombardy 141.60 Galicyjskie 115.40
Kolei Bomoń. 53.— Aostr. banka 172.35

6%

1%

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po , 97  25  97  75

Listy zastawne oprócz knpo- 
nów 100 złr. po . 91 25 91 75

Lwów, dnia 18 października 1880.

W tym jeszcze miesiąca 
wyjdzie z draka

Haliczami i N ovoroczl Szczatia
Kalendarz na rok 1881.

Cena egzemplarza 50 ct. 
taniej.

Tczia&mi znacznie



Prywatysta
z wyższych klas gimnazjalnych, mogący 
się wykazać świadectwami z celującym 
zawsze postępem, posznknje umieszczenia 

jako guwerner w kraju lub za granicą 
Upi sza o spieszne zgłaszanie się pod 
idre&em : W. J. M. Lwów, post reś'.

3863 < -3

I > o

twygrania
15. listopada 1880 

S a  l o s y  r e g u l a c j i  r z e k i  
C i s y .

G ł ó w n a  wygrana 100 000 zł. 
Cena promesy 2 zł.

11. listopada 1880. 
na Losy loterji rządowej

7421 wygranych warto :i zł. £20.600 
Cena losu 2 złr.

Do nabycia w handlu herbaty

Fm. sciMa i Sm
w e  L w o w ie  4 5 .

8673 1—8

FWrocław*
IM. Leichtentritt.

kantor spedycyjny, komisowy 1 Inkaso* 
odsyłek towarów wszelkiego rodzaju 
wszystkich okolio w kraju i za granicL 
według stały oh cen. Komisowe kupno i 
sprzedaż towarów wszelkiego rod~»ln, 
tudzież przyj mywanie onych na skład po 
taniem obliczeniu. 8696 2—2

Kaucjonowany
E kspedytor

p o c- o w y , z egzaminem telegraficz 
uym ki kuletnią praktyką, takie do sa 
modziclnego prowadzenia uzdolniony, po­
szukuje posady. Łaskawe oferty pod a- 
dresem: K. A. post. rest. C h y r o w. 

3868 1—3

Do wiadomości
chcącym nabyć

majątki ziemskie.
Kilka majątków ziemskich, obejmują 

cych większe lub mniejsze obi żary w gle 
bie bardzo lub mniej dobr )j p iłożonych. 
m<> do sprzedaży poleconych i udziela ob­
jaśnienia na żądanie F. T. interesowanych:

Dom komisowy
firmy sądownie zaprotokołowanej w 

S t a n i s ł a w o w i e ,
8869 przy ulicy Sobieskiego, I. 40. 1—3

Nauczyciel prywatny
f i l o l o g ,

snający także język francuski, 
umieszczenia na wsi do chłopcó'

n a ą j a l n y c h .  Adresować pr 
K .  X .  Lwów, Podzamcze post. rest.

3864 2—8

poszukuj 
a  k l a s
proszą

MARONY
w ło s k ie

i świeżą tegoroczną

M u s z t a r d ę
k r e n s k ą

poleca handel
St. Markiewicza

2664 w rynku 1. 42 2—?

IATERJE JEDWABNE,
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bielizna damska, Pończochy, 
S z n u r ó w k i  francuskie

W MAGAZYNIE ,
ROMANA W O J C Z Y N S  KIEGO

i L. KISIELEWSKIEGO,
we Lwow ie plac Rlarjacki liczna 10. y

B a  c y t r z e
i  n a  f o r t e p i a n i e  o r a a  f tp ie w u
('solo) udziela nauk gruntownych

E. Kalinowski
(ul. K o r a l n l e k a  Nr. 6 .  na dole). 

Kompozycje j. go na cytrę są do nab, :ia 
we wszystkich ładach nut. Katalog 
grati». Cytry poleca najtaniej.

8837 1—2

Leopold Haase
dyplom, weterynarz

miesekaji^cy we Lwowie prey ulic 
Pańskiej l. 9.

leczy wszelkie choroby u zwierząt.
3804 2—6

Dnie KARPIE
do płodu

bardzo pięknego gatunku są tej jesieni 
do nab„ jia w zakładzie sztucznego chowu 
ryb w Budzie, poczta Cieszanów. Tarło 
jednej pary daje w małym stawku ty ­
siączny płód. 8861 2 - 8

W  dalszym ciągu taniego wydanii

Biblioteki Mrówki
opuściły prasą: 

Jan , Pieśni ksiągKochanowski
ozwore . . L0 ct.

Zimorowiea J . B: Sielanki 40 „
Zimorowicz Szymon. Roksolanki 20 „
Hansner Otto, O pojedynku 20 „
Słowacki J ., Książę niezłomny 40 „

— Sen srebrny Salomei . 40 „
— Beniowski 40 „
— Król Duch . 20 B
— Wacław. Poezje ulotne 20 „

Morgenhe >» \  Myślący burmistrz 20 „ 
(tarczyński: Wspomnienie s cza­

sów wojuj narodowej polskiej 
1881 r. i Sonety wojenne 20 „

2877 K A K Ł 4 D  2—8

Księgarni Polskiej
w e  L w o w ie .

rApteka pod Gwiazdą
Piotra Mikolascha

w e  L w o w ie
utrzymuje na składzie w oddziele 
osobnym 3651 1 ~V

Domowe apteczki S
f homeopatyczne I
5  dla ludzi i dla bydła w płynie i w a  
i  ziarnkach tak wyrobu wlasuego, ja -  w 
I  koteż sp: ..idza i z Cóthen i Lan- g

Igensalza; oraz wydaje tak ie  po- |  
jedyucze środki homeopatyczne. gj

M aść endow na

Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

we Lw ow ie,
s p ó ł k i  z a r e j e s t r o w a n e j  z  n i e o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, ie 
aj eskontnje weksle swrich członków i wydaje pożyczki na skrypta, 
b] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakotf.ż od korporacyj, stówa zyszea 

i innych osób prywatnych, nieuależacych do Towarzystwa wszelkie wkładki w go­
tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki rkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowani: aż do daty
podniesienia, a mianowicie:

1. z trzechmiesięczncm wypowiedzeniem sz e d ł1 >d sta rocznie
2. z krótszem wypowiedzeniem p ią ć  i  p ó l  od sta rocznie.

K a s a  ' t o w a r z y s t w a  z w r a c a  w ś t ł a d k i :
do 103 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 ża 80 dniowem wypowiedzeniem,
„ 600 „ „ 1000 ,  60 „ „ . . .
„ 1000 „ 1 resztę kapitału sa 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWI®: 8780 11-12
Julian Thilsch. Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

Specjalny Skład
najnowszych malerji wełnianyck na 
suknie damskie, dolmany, pa -  
letoty, płaszcze i okrycia na 

futra Up .

we Lwowie.

Miesiąc Listopad
czyli 8864 1—1

nabożeństwo za duszę 
w c z y ś c u  c i e r p i ą c e .  

C e n a  2 5  c t .
Do nabyc i a  we wszystkich 

księgarniach.

W OSŁABIENIACH MĘZKICH
pochodzących

s kropleS
ze zbytków i nadużyć młodości 
lekarze zalecają

s
l i t o e=>, m

S )
■gg

Itoowil

■ k w ia tó w zasuszonych . . 
l a t e i j a l n y e h  frauc.

od 2b ct. do 8 złr.
  od 8 zł. do 16 złr.

p a c i o r k o w e  . . . ' .  • . . . cd 8 zł. do 10 złr.
poleca nowo urządzony handel kwiatów

J . S T A O H I B W I O Z A
we LW O W IE plac Marjacki, napreeciw hotelu Georgea.

dra Samuela Thompson.
Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana ,

GEL1N aptekarza, powinen być nwazany za fałszerstwo i pod- 
robienie.

W Paryża Rue St Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascba, w 
apt. pp. Trauczyiskiego i Redyka, w Czerni o wcaoh a p. Goli-2 T> t_   - -- -Krakowie

ohowskiego i u p. 2£ Rnckera*. 8408 1 -?

Esencj a  do nst Encalyptns.
upr. marka ochronna. Premiowana w Paryżu 880)

Wyrabiana przez
D r .  C  W . F A B E R A

jest jedynym przez znakomitości medyczne uznanym środ­
kiem specyficznym, służącym jako prezerwatywa przeciw

D Y F T E B J I  
a n g i n i e ,  c i e r p i e n i o m  s * y i  każdego rodzaju Itp. 

Cena ilakonn 1 zL 20 ct.
W zapasie y wszystkich znaczniejszych apleksch 

anstro-węg. monarohii 1 zagranicą. Do . ...yoia n dr. C. M. 
FABERA Inb w składzie głównym n Feliksa Grleniteidl we 
Wiedniu I. Sonnenfdsgasse 7. £68711 1 -10

We Lwowie do nabycia: Marcin Mil!!rr, A. Dzikowski, J. Balser, Z. Ruoh-r,

c. k. nadworny

o p ty k  i  m e ch a n ik
we Lwowie,

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 . ,
róg ulicy Sykstoskiej, 

poleca Szanownej P. T. publiczności 
swój begato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to: 
Okulary, ćwikiery rozmaitego fasonu 
z różuoroduemi izkłami od 1 zł. po­
cząwszy i wyżej.

Lornetki iijc-tie w oprawie rogowe! 
szyldkretowej irebmej, złotej, z per­
łowej macicy i słoniowej kości. 

Lornety teatralne od 8 złr. i wyżej, 
łłinokle wojskom- od 16 zł. i wyże). 
Daleko widzę od 2 złr. i wyżej. 
Teleskopy, pe ipektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, hnsułe

Barometry metalowe (Aneroldy) od B 
złr. i wyżej

Termometry rozmaite od 80 et. .na 
Alkoholometry po zł. 2.60, 3.60 i 6. 
Saeharometry po zł. 2 60 i 8 80. 
Areometry i manometry do keti r 
parowych.

Taśmy miernicze, wagi wodne, plony, 
rajscajgi, calówki fZoolitSckeJ, łańcu­
chy miernicze. »

Aparaty rotacyjne, maszyny do elek­
tryzowania, pndła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Instrumentu meclun: czne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwięk­
szym wyborze.

■ I  Naprawy we wspomnianych “ ■ty­
tułach, przyjmuje ilą i oblicza jak

Fr. Ebrlich, J. Jaskólski, A. Steif i Synowie.

L. 1486.

Najlepsze źródło do zakupna świeże
a smacznej

W -  Mławy
poleca izozególnie:

Bie la kilo . 1 zł. 38 ct
Jawa la kilo 1 » 46 „
Ceylon la kUo . 1 ,  68 ,
Ceylon Ha kilo . 1 ,  60 „
Cnba I* kilo 1 , 8 i ,
Perłowa la  kilo l  , X a

■ Ha kile 1 i  TO ,
Santos L kilo 1 ,  40 .
Mec ca a bit la  1 a 70 a
przy odbiorze pocztowych wysyłkaoł 
wagi netto 4*/4 kilg. oclona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za zali 
czeuiem. b749 41—?

Na żądanie dokładne cenniki.
A d o l f  G o ld s e h m ie d ,  

handel w Tsjteścifl.

D z i e ł a  d r .  S i e i n b a e h e r a .
1. Podręcznik do zachowania się przy 

leczenia naturalnem. Cena 6 marek.
2. Niemoc męzka i radykalne nzdro-

ienie takowej. Cena 6 marek.
8. Choroby hemoroidalne, ich stan i 

przebieg. Cena marek 7.60.
4. Szkarlatyna i żarn lec. Cena m. 8.
5. Krop i branatnodó skóry. Cena 

marek 2.60.
6. Astma, stłuszczenie serca, otyłość 

Cena marek 1.90.
7. Podręcznik chorób kobieoyoh. Ce­

na marek 6.
Obznajmiają ze skntknjącem od 

lat zachowaniem się przy naturalnem 
leczenia Steinhachera i są do nabycia 
n nas, jakoteż i prospekta zakładu.

Przyjmowanie chorych ma miąjce 
ciągle. 2862 6—6

Radcy dworn di Steinhachera 
Zakład naturalnego lecze ila Brnnnthal 

(Monachia n)

Znakomite puwodzenie

Mączka ryżowa
dla G F T  

n i e t M i
D rsygotow an* sBizsaatw* 
tego to działa zzezężliwie na ikórt

» n y s t ą | «  d o  c la lfe , nadaja
wne śwleiośń naturalna.

OH. FAY
aSagM yn P erfym  > F a r y iu  

C  ac, U le de la Patat, I 
Dostać można t  o l ,  .zyni ralastar. 

pp. Kamila Strsyłowzkizgo, U o u  „ 
tuoha, Dzikowekiefo i Jahla i  w aptece p. 
P. Mikolazcka, w C ioweah w aptaoe 
J .  Golichowzkizgo

goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
na renmatyzm z dc ryn skutkiem bywa 

używaną. Pnszhe wri a t przopioem uży­
ła 60 ct. Woda antiujry-i n do ust flk- 
zka 40 ct. Pro ezki seidiickie pudełko 1 zł. 

Puder ryżowy doskonały pudełko 80 et. 
Woda biała do mycia twarzy wyborne 
daszeczka 60 c. Papierki do kadzenia, kr.- 
Mdło, trociczki dc onałe wąziutko wie­
rnego wyrobu. Perfomy i mc ”  kie bar-i 
iao dobre flaszcoska od 80 ct. i wyżaj. •  
Wszelkie miiwereaine środki toaletowe i 9  
lecznicze, zagraniosno i krajowa, utrsy- V  
®Hje na składzie i wysyła aa pobra S  
oiem pooztowem doliczając miernie za!A 
opakowanie. A p t e k a  p o d  e M n y m i t  

r ł e m  A . B e i l l e  w  r y n k i  w  S ta *  §  
n i s i a w o w ie .  3729 6 —9 A

Nieprzemakalne derki na konn A

B 2 A U  F I G A R A
Najlepsza f i s r b a  do włosów i do rody; najprostsza i nąjł: 
twiejsza ao użycia, bez poprzedniego mycia włosów.

1, B ou levard  B o n n e - N o u  v e l l e  w  P iw y iu  
We Lwowie w apteoo p. Mihr la^oha i wmagazynaoh pp. Strzy- 

łowskiego. Dzikowskiego i Jahla.

O b w ie s z e z e n ie .

ĄAAAAAAAAAAAAAAA1AAAAAAIAA9AAAAAAAAAAAv £
Do uprztjmej wiadomości.

A. C Z O E O W S K 1  i  H E N R Y K  K A T Z E S fE E I-E N B O G E N  
jako generalna reprezentacja Fabryki w yrobu machin, narzędai 

rolniczych i odlewam i Th. BREDTA w  Ottynil,
polecają Szanownej Publiczności w następujące orzedmioty ‘Opatrzony 

s k ł a d  w  S t a u l s ł a i  i w i e .
Młocarnie ręcżoo, młocar i* z ian° »mi o i ozne ile koni, sieczkar­

nie różnego systemu, młynki do cz; szczenią zboż., cylindry, wialnie, pługi 
różnego systemu do głębokiej lub płytkiej orki i płngi lrz*skibowe, różne 
odlewy uskuteczniając wykonanie tako rych w jak n»ikrót«zym oz ..ie, 

zamówienia na kotły parowe apataia gorzelniane najnowizegu

obszyte skórą

Z czarnej oliwnej materji iikórzanej pod­
bite materją wełnianą no dreliehen jn- 
towyn trwałe i tanie, logą byc z lite­
rami n mogramami, Inb herbem opatrzone 
S e r k i  1 a  k o n i e  pociągome, tudzież 
derki jnkiershie z gumowanej materii na 
zamówienia. Na żądanie wysyłam ao i 
glądani:.. 8627 1—?

P a g e t  e t  C o m p .  
erste k. k. n. pr. Fabrik wasserdiehter 
Stoffe, we Wiednin, I Riemergasse 18.

. 7.—

10.50
16— 22
1 6 - 2 2
10— 18

Zupełnie nieprzemakalne

menżykowy i płaszcze
z najlepszej styryjskiej wełny, we 
wszystkich ko’i irr «h, szaraozkowym, brn 

natnym Inb czarnym.
Płaszcz na deszcz z kapnzą 
Płaszcz do podróży lub polo­

wania z kapnzą ,
ICeniykcf z grubej materji ,
Szawłok i
Guńka lub styryjskie Sacco ,
Modne p a le to ty  d a m ­

s k ie  ,  12— 20

Nieprzemakalne stqrq). kapelusze
z dobrej, miękkiej w paski guńki, na­
der praktyczne okrycie głowy d la  p a -  
n ó w ,  p a d  1 d n ie c i od S£zł. 50 

ct. dó i  zł.
Wszelkie gatunki gpńki l e t n i e j  

j e s i e n n e j  i z i mo we j ,  modnych 
kartowanych materyj guniowych, zu­

pełnie nieprzemakalnej obliczają się 
najtaniej podłng metrów, lub dostar­
czany gotowe nbrania natychmiast za 

leżeniem. 8774 2 - 8
Johann Gfinzberg, 

aadel sukna w Grai, Styrja

prz^mają ___________  , * . „
systemu, w szczególności zalecamy system JENZEb ) do zacieru kukurn- 
dzy w stanie niemielonym. aparata browarniane i do młynów parowych, 
pompy różnej wielkości i konitrnkcji, rekwizyta do gaszenia pożarów, rury 
różnej grubości spiżowe i żelazne ciągnięte, nareszcie naczynia różne do 
ręeznych robót.

W skutek z a w ią z a n y c h  itosnn ów przyjmuje ny także zamówienia na 
wzzelkie i do różnycl celć , służyć mogące wyroby w fabrykach zagra- 
nicznyob.

Po cenach fabrycznych jak najnmiarkowaniej obliczonych, uskutecz­
niamy wszelkie zamóv. ;em i w czasie jak najkrótszym, aby zadania przyję­
temu godnie i z całą inmiennością kn zupełnemu zadowolenia Szanownej 
Publiczności w usiłowaniach naszych odpowiedzieć. 8870 1—8

DDAAAAAAAAAAAAAlAAAAAAlAAAAdAAOAAAAAAAAA
R .  G E B U R T H

c. k. nadworny maszynista 
W i e d e ń ,  T l i .  K a l s e r s i f a s s e  TB,

polecą dla salonów i eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo­
rach emaliowane i idek rowane

i c e  do lajełiiiaitó, r a i i t a i i a  i w aniyW
w najwytworniejszem wykończeniu po miernych cenaoh, jak najnow­

szy swój własny wynalazek.
Do naby< i w fabryce i składach: 3681II 2—°
a pp. Wolf A Co., I. Operngasse 6., 
n Nicolans Mnndt, 1. BrandstStte 6.

pp. Richard Manch, Y. Kolowratring 12 
Zleoenia z prowincji załatwiają ię n spiess—ej za pobraniem 
Bliższe obiaśnienia podają ilm *rr,wane cenniki._____

K A W Ę
bezpośrednio spri .. uii najlepszej, 
najczystszej Jakości aromatycanej. do­
starcza w pocztowych wysyłkaon po 
4% kilo czyitej w* os 'ą  i firanko 
za zaliczeniem:
Perłowa prima . 1 «• 96 et. kilo
- - “ 1 zł. 70 ct. „

1 ,  76 ,  ,
1 z 60 ,  ,
1 a 80 « a

Ceylon, najlepszi ,
Moka, wybrat 
Jawa zielona <
Cnba, najlepsza

B .  M A T O
w  T r y je ś e ie

Wsij-*kie inne gatunki na]
zapasie.

Pierwsze nagrody 
2 medale złote. Uwieńczone nagrodami

H L

I Pierwsze nagrody ■ 
8 medale srebrne —

przez Wys. ces. król. rz; .d wyłącz, uprzywilejowane 
w l e i o k r o t n f e  w y p r ó b o w a n e  Hi® t j e d y n i e  n i e z a w o d n e

WiŁEOZEI do szczelne o zamknięcia okien i drzwi
chron<»ee od  p .-z ec lą g a  p o w ie trza .

s bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj­
tańszych cenach, a to: 848611 2 - 1C
Cena białego cylindra lo ołrna 6 ct, za meter.
Cena kolom czerwoi i-brnnatnego i d b' reg* cylindra do okna 6 ct. sa metzr. 
Cena białego cylindra do drzwi 71/, i 18 ct. za toster.
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego dębc” B$r dó drzwi 9 114 ct. za meter. 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kolor i wypada najwyżej 60 ot.

Zamówienia z prowincji W wielkioh i drobnych iloi iacb załatwiają się jak 
najszybci Uprasza się p dawać przy zamówienia licz ię jkien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości Wdłków. Do każdej przesyłki dołącza się zr rize 
drukowana instrukcja, podług której kaźdj mośê  js Bain przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, źe bynajmniej r-i przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
W e W ie d n ia  Kolowratring nr. 12 w t fc. nadaoruym sliladzie fabrycznym,

J. POPEŁARZ
k. liwerant nadworny wałecz­
ków od przeciąga po ietrza.

Niniejszem podaje s.v do powszechnej wiadomości, iż 
reskryptem wys. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
30. lipca 1880 1. 6937 zatwierdzone zostały następujące 
zmiany statutów galicyjskiej kasy oszczędności:

Zmiany co do stopy procentowej, jako też warunków 
przyjmowania i procentowania wkładek na książeczki 
mają być ogłaszane publicznie na dwa miesiące przed 
ich zaprowadzeniem, nie zaś, jak dotychczas na sześć 
miesięcy (§. 23 ust. 2 ).

Kapitały wkładkowe nad 1000 złr. zwracać będzie 
kasa oszczędności na każdoczesne żądanie jak dotąd, 
bezzwłocznie za potrąceniem eskontu, lub też za wy­
powiedzeniem dwumle8ięcznem, podana, gdy od ka­
pitałów nad 2000 złr. wymagano dotychczas wypo­
wiedzenia trzymiesięcznego (§. 24. ust. 1.)
Kasa oszczęduości upoważnioną j6st do udzielania 
pożyczek niatylko gminom, jak dotychczas, lecz także 
powiatom i krajowi, jeźli do zaciągnięcia tych poży­
czek i spłacenia ich za pomocą dodatków do podat­
ków we własnym zakresie są upoważnione, lub usta­
wami wymagane przyzwolenie otrzymały (§. 33 I 3).

Zmiany powyższe wchodzą w życie z dniem 1. 
stycznia 1881.

D Y R E K C J A
gąlicyjsaięj kasy oszczędności we Lwowie.

-8

naji

■
ulach, priyjmujs 

tanwj. A |  
nówieZamówi oma i  prowincji nskatf.j- 

■ię sa zaliczką odwrotną pocztą. 
Każdy osobiście kupionjr albo sprowa 
dzonjr przedmiot odmienić można, jeśli 
nieodpowiedni, w ciąga dni 14.

J. NeahSfer,
c. k. nadworny optyk i lechi nil 
wfe Lwowie, ul. JKarola Ludwik 
1. 9, róg ulicy Bykstuskiej.

w a ż n e

dla krawców damskich.
Teraz wyszedł z druku

. CfiMlt
towarów pasamonnicsych, g ..ko 

trondsli i haftów, z oznaczenie-n -ajtai 
szych cen wszystkich najmodniejizj 
nbiorków, jako to: pluszów sksamitc 
brokatów i .ws.-elkioh przyborów d<’.. 
konfekcji damskiej i dzieoinnej i wy 
sełam takowy gratis i franco na sza 
3624 nowne zażądanie. 1—

AL a s a n d e r  B r a n d t  % Wie­
dniu. K'rcbrni»a»«o nr. 14.

Ocbrona przeciw 
zaziębien ion..

Nąjwiękaza oszczę­
dność drzewa.

DOSKONAŁOŚĆ.
WODA ,UNIVERSALN.

PANI S. A. ALLEN ,
DO ODRODZENIA WŁOSÓW

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jćj działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użyciu pjźekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkii tym podobne prepaiaty. Woda p. 
S. A. A llen  nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszl-"' opakowane są w różowy papier i tylko takie są prnwdziwe.
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach. 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Iłów.
 We Lwowie w nptoce P. Mikolaacba i w magazynie D. Strzyźowkicgo

Moje cierpienia piersiowe i mój 
kaszel, liesąe 80 lat łgoia, tostały w3 
leczone sa pomocą J a n a  H o fT a  piw* 
zdrowia i  ekstraktu słodowego.

8łowa powyższe nie po raz pieri 
n y  wygłoszone, znajdujemy znewn w 
jednem piśmie.

Do e. k. dostawcy nadw ornej 
wielu udzielnych książąt w Europie, 
pana Jana Hoffa, c  k. radcy, poti - 
dacza złotego knyża zasługi a koro 
ną. kawalera wys kiob orderów pru 
sinch i niemieckich, we M 'Ied n iU i 
fabryka C łr a b e n ta o f  9 .  Skład f r  
bryozny: Stadt, Graben, B r  I n n  r 
s t r a s i e  Nr. 8.

T r e ś ć .  Skuteczność pańskiego pi' 
wa zdrowia z ekstraktu słodowego byli 
nadzwyczaj dobra W skutek regal 
nego używania tych preparatów ustalf 
iu je cierpienia piersiowe, pomimo wie 
ku mego, licząc 80 lat, prawie znp< 
nie. Jestem pann za teh oktrta- bardzi 
zobowiązanym. 8654 2 -4

Berlin, 22. erwca 188
IPb. J. Wersbery, 

kapitaliitka, Wienerstrasse 39 
Upraszam o przysłania mi 58 flr 

stek piwa słodowego i cukierków. 
Urzędowe sprawozdanie lot 
Szpital w nowych koszarach przj 

Pionlerstrasse, Berlin: O nową pr 
syłkę wybornego piwa zdrowia a ekl 
traktu złodowego, które naszjrm ratf 
nym tak dalece skutkowało Że się b# 
takowego obejść nie mogą, nprasz < 
imienia p ń Minister Bont

Główny skład we Lwowie w apl 
■ Zyg. Buckera; J Beisera; w bandl'

K. Bałłabana, S W. KróUkoWskiegJ 
W. Marszałkiswicsa, Jana Mńllera, 8* 
Markiewicza, .. Drohobyozr ip+ Ln* 
Dobrzyniecki.go; w Koło: /I  n  ̂
Reuiob w Krakowie n Kowan 
Jana Janigi i wszystkich aptekach 
Bochni u J. Miohnika . i P. Jakoberij 
w Borysławiu u Armatio Olinp; 
Czarniowcach n Ig. Scbnircha* i J. < 
liohowskiego apt.; w Kimpolm n Kj 
sfńskiego i Tnrczańzkiego, w Znrawni 
a apt. Tomaczewskie go.

Z najwyższego rozkazu Jego ̂  c. A. Apostolskiej Mości.
Bogato wyposażona, przer c, k. dyrekcję docbodów loteryjnych poręczona

XX. państwowa loterja dobroczynna
na cele cywilne tej cięśei państwa,

.  której eiJRty ó«ohód prsesnaciont przadewszystklem krijowl BnktwiÓRkiemn w caln uraądse 
nla zakładu dla tbłaknnyek 1 zapitala 1 rnzkiemn demu nirtdnemu we Lwewie, petem według 
miary dochodów krajewemu aakładewi ebł^kunyoh w Yaldinu w Yoralhergu, badenzkiemu domu 
dabroeiTB ^^^ nn hrzadsenie Inb wzpom^ganio zakładu, Mtjńoego na celu wyk* stałe en I o mło- 
daioly płel łedzklej. ludnoiei roboczej w Ebemee. merawdco-azlpkulomu eakładowi oiemnyeh, ka- 
t *11 okiem* towarayziwnnaueayelelek l WTchewawczyń we Wodaiu, towariy»twu dzlezieelu groazo- 
wemu na trazdzenie wylzayon szkół dla eorek pe uTzedalkaoh we Wiedniu, tewarayitwn pań 
rodu •zlaekeoklogo wo Wiedniu w tein ■■orfcenla dohrege 1 pojkytoeanego towarzystwa pemoey i 
oiiosfiaośol we TVUiai«, w ksr1  ------keńcu supitalowi Ellzabet^nok w Celowou,

7421 wygranych w ogólnej limie 220.600 zł. 
J fo d n a  w y g r a n a  g ł ó w n a  6 0 0 0 0  z ł .  r e n t y  z ło te j .

izei
Wydawcy i właściciela J. DoDiawAiki i K. Oronan.

.g o d n a  w y g r a n a  g ł ó w n a  o u u u e  h .  r e n t y  z ł o t e j ,  
jedno w ygrana główna 20000 z łr .  ren ty  ztotei, jedna w?gra»4 główna

10 10 s l .  ren ty  złotej 
Dalą) 18 wygranych poprzedzających i następnych po 1000 zł., 400 »,ł. i 200 zł., 
10 wygranymi po 1000 zł., 16 ,.ygi_nych po 4ŻO zł., 26 wygranych po 200 zł. 
renty łotej, w końca wygrana w gotówce po 80 zł., 60 zł., 40 zł., 20 zł. 1 10 zł. 

w ogólnej sumie 100.600 zł.
Ulągnleale odbędsie zlę nieodwołalni* d. 16. listopada 1880.

L o s  k o s K tn le  9  a ł r .
- H l j i ,  isałs u w iera  plan ary, które, nabyć mośna wraa a losami w oddolal#

dla yaditwowyea lotorjl we Wiedniu, Stadt, ńlemergaaae T. II, piętro w Jaeoberkef, tuiaieś w 
liuanyok mlejecaek apraedaty. *   2890 2 -3

-i Losy przesyła się wolne 
Z  c. k. dyrekcji dochodów loteryjni,/,A 

Wiedeń, 1. września 1880.

od opracy port1 ZUZ
Karol Łatonr Thurmburg,

o. k. radca dworn 1 dyrektor loterji.

L ii

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońairiej 1. 3., 

podaje do wiadomości, źe wszystkie w obiegu znajdujące sie

A S Y K N A T t  K A S O W E :

z 90-dniowcm wypowiedzeniem, obecnie po 5°|0 oprocentowane^

począwszy od dnia 1. lipca 1880 j
z 90-dniowem wype  ̂ «będą oprocentowane t y l k o  po 

wiedzeniem.
- A 1! °l * *  2 0

3^21 3—?

Adpowiedzialfij Aktor J. Dobrzański.

Lwów dnia 26 marca 1880,
I> y  v  © Lt c j  a.

[Przedmk nie będzie opłacony.]

Z  drukarni , Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerlr a>


